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Nordd. JiMg. Ztg. zamieszcza na na- 

czelnem miejscu widocznie z ofioyalnogo 
źródła pochodzący półu rzędowy komen
tarz do norninacyi ks. dra Stablew- 
skiego na arcybiskupa gnieźnieńsko-po- 
znaóskicgo. Komunikat teu ma ważne
znaczenie, w yłuszeza bowiem zapa tryw a
nie rządu  pruskiego * na sy tuacyę  w  za
borze pruskim  i ia teneye  rządowe, po łą 
czone z powołaniem  Polaka na stolicę 
a rcybiskupią . Podajem y tedy cały kom u
nikat w przekładzie z niemieckiego. Brzmi 
on, jak nas tępu je :

.Skutkiem wiadomości o obsadzeniu stolicy ar
cybiskupiej w Poznaniu znalazła rozwiązanie kwe 
stya, która, dopóki byłaby pozostała otwartą, do
póty byłaby|się przyczyniła nie mało do powięk
szenia .sporów, Jeż.di więc z ian o  pow odu ćU-cyjtya.-litycznym aspiracjom wybujaj*, 
ta zawiera momenTuspakąjający, należy się spodzie- 

że postanowienie rządu królewskiego, abywae,
poddanym cesarskim polskiego języka zrobić waż 
ne ustępstwo, daj jC im dostojnika kościoła 
z krwi i kości Polaka, nie mało przyczyni się 
do utwierdzenia węzłów, łączących polskie dzielni
ce z ciślejszą pruską i dalszą niemiecką ojczyzną. 
Naturalnie że nie obejdzie się bez głosów, wyraża
jących mniejsze lub większe z tego powodu wąt
pliwości. Nie chcemy z góry przeczyć, że mogą 
10 być głosy życzliwe, ale już z prostego przej
rzenia szeregu tych osobistości, o których przy 
sprawie wyboru arcybiskupa gnieźnieńsko-poznań- 
skiego była mowa, każdy nabrać może pewności, 
że zbytek odpowiednich osobistości doprawdy tu 
me zachodzi. A przytem, gdyby wyniesiony na 
stolice arcybiskupią w Poznaniu kandydat n.e 
był Polakiem, nie dawałby on b y n a j m n i e j  
l e p s z e j  r ę k o j m i ,  aniżeli dostojnik kościoła 
p o l s k i e j  narodowości, żc okazałby się nie do
stępnym wpływom, które ze stanowiska polsko- 
niemieckiego lub narodowo politycznego uważać 
należy za wątpliwe i niebezpieczne. Doświaadcze- 
me przeciwnie stwiedziło — i można to sobie 
psychologicznie łatwo wytłumaczyć — że właśnie 
takim osobom, które mniej się znają na dążnościach 
( Getnebc) narodowej odrębności i pożądliwości, 
aniżeli się zna prawdziwy rodak, tem większe 
grozi niebezpieczeństwo popadnięcia w sidła nie-

uspraw.lliwionych aspiracyj; przeciwnie krajowiec, 
który obok znajomości kraju i ludzi posiada za
ufanie ludności, tem łatwiej nieprzystępnym bę
dzie dla dążności, o których jasno będzie wiedział, 
że wrazie udzielenia im poparcia stanie w przeci
wieństwie z obowiązkami, jakie nań nakłada po
wierzony mu urząd.

„Jeżeli dla poddanych pruskich polskiej narodo
wości (poln. Zungej w o b e c n e j  k o n s t e l a -  
c y i  p o l i t y c z n e j  podwójna istnieje przyczyna, 
żeby jak najsilniejszj zawarli związek z t ą  s t r o 
ną,  k t ó r a  i m o k a z u j e  b a r d z o  w i e l k ą  
m i a r ę  ż y c z l i w o ś c i  i z a u f a n i a ,  to nomi- 
nacya dotychczasowego proboszcza wrzesińskiego 
na arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskiego wzma
cnia jeszcze tę przyczynę, a nie osłabia Jej i ta 
okoliczność, że ks. dr. Stablcwski znajdował się 
podczas walki kullurncj w nąjpierwszyeh szere 
gach walczących. Ł najlepszych sz rmierzy stają 
się po ukofe-zeniu walki często 'nAjlspsijj podpo
ry pokoju i jak coraz więcej ogólnie się przeko- 
uujeiu y, z a j m o w a n i e  s t a n o w i s k a  p a r t y -  
k u 1 a r y s t y c z n e go, o ile jest uzasadnionem. 
m o ż e  n i e  z n a j d o w a ć  s i ę  w p r z e c i w i e ń 
s t w i e  do uczuć prawdziwie narodowych, takież 
nowy arcybiskup gnieźnieńsko-poznański dla we
wnętrznego i zewnętrznego pokoju nie będzie 
mniej pewną podporą z tej przyczyny, że aż do 
niedawnego czasu był bardzo wojowniczym par
lamentarzystą i swych polskich uczuć mgdy nie 
ukrywał. Bez kwestyi także, mówiąc o aspiracjach 
polskich, należy robić różnicę pomiędzy usprawie 
dliwionemi a nicusprawiedliwionemi i po różnych 
zmiennych doświadczeniach lat widu nie ulega 
najmniejszej wątpliwości (steht uaumsióisUch fest). 
że bardzo silna rękojmia dla możności trzymania 
w karbach nieusprawiedliwionych narodo* o-poli- 
tycznych tendencji polega w tem, żeby ze/stro- 
ny narodowo-niemieckiej nigdy nie wypierano 
się lej narodowej samowiedzy i państwowej go 
dności, którą równie dobrze można pogodzić z 
wielką miarą tolerancyi dla drugfćh. jak nie mo
żna pogodzić z pewnego rodzaju niechęcią prze 
ciw zasadzie „tokrnri posse", gdzie ona jest na 
miejscu, — niechęć ta właśnie dla tego, że dzia
ła wyzywająco, tem więcej pozwala naroJowo-po-

Jeżeli szukanie i znalezienie jakiego modus 
owendt z poddanymi polskiego pochodzenia jest za 
daniem, które ciągle zajmować musi rząd i wła
dze, to Polacy sami zechcą tem więcej przyczy
nić się do tego, im więcej zrozumienia dla swej 
odrębności widzieć będą w tym razie u swego 
dostojnika kościelnego, w któiym uznają głowę 
swego kościoła i im stanowczej tenże w ostatnim 
czasie po kilka razy zaznaczał, że gotów jest wy
pełnić zupełnie wszystkie zobowiązania, jakie także 
Polacy mają wobec państwa pruskiego, do któ
rego za wolą Bożą należą."

KBnspmdBHCfa JM  Morsf
R z y m ,  3 listopada.

Dzisiaj w wielkiej sali na Kapitolu nastąpiło 
uroczyste otwarcie konferencyi międzynarodowej 
parlamentai nej, mającej na celu rozszerzać i 
utrwalać deę pokoju w drodze porozumienia się 
między reprezoutantami konstytucyjnymi różnych 
narodowości. Przybyli na ten zjazd przedstawi
ciele Niemiec, Austryi, Anglii, Francyi, flolandyi, 
Belgii, Szwajearyi, Danii, S z w e c y i ,  Norwegii, Wę
gier, Rumunii, Hiszpanii, Portugalii, Serbii i Qre-

cyi, którzy wraz z . iputljw wśymi i senatorami 
włoskimi utworzyli c ło obradu,ące.

Z Polaków n iestu r nikt nie przybył ani z 
Koła polskiego w V\ Mniu, ani z Berlina. Żało
wać tego należy, b< ;ak mówi przysłowie „ks 
absents onł toujotin jak rolwiek nam Po
lakom idea wieczne,.o pftkefą wobec gniotącego 
nas despotyzmu ‘syji li,egu nie może tra
fiać zupełnie de priu o i,,ia , przecież i w obrę 
bie tej idei znalazłoby sl» miejsce do wyrażenia 
przeświadczenia, że istotny pokój d a  s i ę  t y l k o  
z r e a l i z o w a ć  po  u s u n i ę c i u  d z i e j o w y c h  
k r z y w d  i n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  i może 
być tylko opartym na wolności i swobodnym 
rozwoju wszystkich narodowości.

0  godzinie 1 po południu do świątecznie przy
branego Kapitolu zaczęli się zjeżdżać międzyna
rodowi goście i przy dźwiękach muzyki weszli 
do wielkiej sali, gdzie ?ijęh odpowiednie trybu
ny. Oprócz nieb i d.3pn'. ła sy c h  wfcśkich, feteifcjr 
wszyscy z prawa należeli do konferencyi, jedyn:e 
dziennikarstwo i niewielka część publiczności 
dostała imienno zaproszenia.

Zagaił posiedzenie B i a u c b e n ,  prezes kon
ferencji, s zarazem prezydent włoskiej Izby de 
putowanych dłuższem przemówieniem, które jak
kolwiek pięknie wypowiedziane i pełne orator 
skich efektów, nie wychodziło jodnak po za obręb 
zwykłych ogólników7.

Po nich witał zgromadzonych książę S e r  m o
n ę  t t e ,  jako głowa miasta (Sfalaco do lioma). 
Po tych dwóch przemówieniach zabierali kolejno 
głos przedstawiciele różnych narodowości i prze
mawiali po francusku niemiecku, angielsku, ba 
nawet reprezentant Grecji wypalił dłuższą mowę 
w greckim języku, którą 0j,rócz niego podobno 
jeden tylko jeszcze sekn-tarz greckiego poselstwa 
miał szczęście rozumieć. Wszystkie te przemó 
wieuia były bardzo szabldi10wc lub zbyt dyplo- 
maijczne i powściągliwe.

Wyjątek stanowiłu tylko jedna mowa deputowane
go francuskiego hr. Douville MsiHefeu> która ogro
mne zrobiła wrażenie. Wypowiedziana z wielkim ora 
torskim talentem, przerzuciła kwestyę aspiracyj 
pokojowych na grunt zupełnie nowy. Mówca bo
wiem oświadczył w imi-niu 'haneyi (jakkolwiek 
jegu oświadczenia w sprz*czrości stają z bieżące- 
mi faktami), że ona pozęsiaio w i e r n ą  tradycji 
wielkich idei, która niosła światu i że pragnie 
wolności i sprawiedliwości zarówno dla siebie, jak 
dla drugich. Dzieło pokoju może tylko stanąć na 
gruzach despotyzmu. Francyi zadauiem jest jego 
pokonanie i wzięcie w obronę słabych i pokrzy
wdzonych Kłamstwem jest, jakoby Fraucya była 
nieprzyjaciółką Włoch. Te dwa ludy zanadto wie
le szlachetnych celów jednoczy, iżby mogły wro
go stać przeciw sobie; zresztą postęp wolności 
i ugruntowanie prawa wkrótce wszystkie ludy 
zbrata.

Te były najważniejsze momenta z przemówie
nia, które po ukończeniu hucznemi oklaskami 
przyjęto.

Jutro szczegółowe obrady w sali parlamentu 
na Monte citorio.

Zam knięcie konferencyi parlam entarnej w nie
dzielę, 8  bm.

Po jej zamknięciu obradować znowu będzie 
tak zwany .k o  n g r  e s Po k o j u“, w którym u- 
dział brać będą już nietylko deputowani, ale 
wszyscy ludzie dobrei Woli. którzy się nań za
pisali.

Dziś wieczorem dla członków konferencyi u- 
roczyste przedstawienie opery Mascagniego „ l'rsy- 
jaciel F ryc“ (A.mico Frite), która zyskała tutaj 
wielkie powodzenie. 6

Sprawy krajowe.
Ia c ó w , 5 listopada.

( G< neralna dyrtkeya  kolei państwowych W spra
wie Steel krajowych kol a lokalnych )

Na ostatniej sesji, jak to już swego czasu do
nieśliśmy, polecił Sejm Wydziałowi krajowemu 
wzięcie pod rozwagę ułożen.a norm co do warun
ków, pod któremi kraj mógłby udzielać poparcia 
kolejom lokalnym. Wydział krajowy chcąc się z 
tego polecenia należycie wywiązać, postanowił 
przedsięwziąć wszechstronne i wyczerpujące stu 
dya w tej sprawio, a - mianowicie przedewszyst- 
kiem skorzystać z doświadczeń, zrobionych już w 
tym przedmiocie w innych krajach, a nadto zebrać 
także daty, potrzebne do ułożeniu projektu sieci 
ferie! it-kamycF w naszym kraju, 7 raz przybliżo
nych ko&etów ich ruifiowy i prz-r.F go utrzymy
wania

W tym cel : roześlą? Wydzi i-on&ryasz
stosowny do wydziałów pow iatu -y .' , Iow a. j..f ’ 
gospodarczych, Izb handlowych, ... instytucyj. 
dyrekcyj kolejowych, osób prywatnych ze sprawą 
budowy kolei obznajomionych, oraz do wszystkich 
zarządów większych majątków ziemskich w Ga- 
licyi.

W następstwie tego okólnika nadeszło do Wy
działu krajowego bardzo wiele odpowiedzi, mię
dzy któremi kilka, jak n. p. Towarzystwa poli
technicznego lwowskiego, starostwa górniczego 
krakowskiego, p. Ziffera prezydenta Rady zawja- 
dowczej kolei lokalnych kołomyjs]jjch i bukowiń
skich i w. i. — zawierają bardzo obszerne i cenne 
uwagi, mogące przyczynić się z wielką korzyścią 
do zamierzonego celu. Cenny memoryał Tow. po
litechnicznego zamieściliśmy przed kilku dniami.

Znalazła się jednak jedna, iodyna instytucja 
i to państwowa, która nie chciała, czy uie mogła 
zrozumieć, że w tym wypadku rozchodzi się nie
tylko o interesa kraju, ale zarazem j 0 interesa 
państwa. Instytucja, która pierwsza powinna była 
pospieszyć na zaproszenie Wydziału krajowego 
z wyczerpującym materyałem w sprawie ułożenia 
projektu sieci kolei lokalnych, właśnie ta instytu
cja zajęła w tej sprawie niemal wprost nieprzy
chylne dla kraju stanowisko.

Oto na zaproszenie, wystosowane w tyra przed
miocie do dyrekcyi ruchu kolei państwowych w 
Galicyi, otrzymał Wydział krajowy tę miłą odpo
wiedź, z powołaniem się na decyzyę jentralnej 
dyrekcyi kolei państwowych, że zarządy kolei 
państwowych w sprawie wypracowania projektu 
sieci krajowych kolei lokalnych, n i e  u w a ż a j ą  
s i ę  za kompetentne do udzielania jakichkolwiek 
w tej mierze wskazówek, ani do postawienia wnio
sków co do sposobu wykonania tego projektu i że 
t y l k o  n a  z l e c e n i e  m i u i s t e r s t w a  h a n 
d l u  m o g ł y b y  w k a ż d y n  p o j e d y n c z y m  
w y p a d k u  d a ć  p e w n e  o ś w i a d c z e n i a .

Nadto oznajmiono Wydziałowi krajowemu, że 
generalna dyrekeya ni0 posiada funduszów u& 
opędzenie kosztów, jakiehby wymagało zebranie 
dat w celu odpowiedzenia na wszystkie punkta 
kwestyonaryusza.

Wydział krajowy zakomunikował wprawdzie po
wyższe pismo zarządu kolejowego, prezydyum na
miestnictwa, prosząc je o interweneye w tej spra
wie, która — zdaniem Wydziału krajowego — 
dla zarządu kolei państwowych obojętną być nie 
może. Nie będzie jednak od rzeczy zwrócić na po
wyższy fakt uwagę Koła polskiego w tej chwili, 
kiedy na porządku dziennym stoi kwestya decen
tralizacji kolei państwowych.

Wszystko przemawia za tem, iż zmiana w  ustroju 
kolei państwowych okazuje się z każdym dniem 
coraz więcej naglącą. De. P .

Sprawy miejskie.
Posiedzenie łiady mie jakiej e d. 5 listopada
Przewodniczy prezydent dr. S 1 1 a c h l o w s k i. 

Sekrutarz prezydyum odczytuje treść nadesłanych 
do Rady pism: Pachołcy i fornale miejscy wnie
śli petycyę o załatwienie dawniej już wniesionej 
przez nich* prośby o podwyższenie płac. Pismo 
to przekazała Rada sekcji prawniczej.

Jako sprawę naglącą imieniem sekcyi szkolnej 
r m. di. Z o l l  przedstawia wnioski tejże sekcyi 
v.’ sprawie zakładu naukow cu dla kobiet imienia 
ś p. dr. A. Baranieckiego, — p.ia u L t. 
tek petycyi wniesionej do Rady nrzez grono na
uczycielskie tego zakładu. Wnioski te brzmią: Ra
fa iróista 'chwali: 1) Wyższy zakład naukowy 
dla 1 biel założony nr».pz śp. dr. A. Baranie
ckiego. urriymąuym b ę . aa rok szkolny bie
żący na tych eaftifwb 'stawa- ii organizacyj
nych, na jakich ismii. id; 2) Radcy miasta 
pp. dr. Bandrowski i u;-i.ktor''Potter, którzy na
leżą do grona nauczycielskiego tego^- sakładu, 
czuwać będą jako deleg.v.j Rady miasta nad tfj" 
pełniamem obowiązków do i leczonego zakładu 
przywiązanych: 3) na pokrycie koaztow L-ńo- 
rocznem utrzymaniem zakładu tego połączonych, 
Rada miasta wyznacza kredyt w wysokości 2000 
złr. z wydatków nadzwyczajnych, i )  Wzywa 
się sekcję IV, aby co do dalszego losu tegoż 
zakładu przedłożyła odpowiednie wnioski

W motywach wykazuje referent potrzebę za
sięgnięcia opinii co do powzięcia stauowtzych 
wniosków zabezpieczających stałe utrzymywanie 
zakładu. Dr. Zoll wyraża zdanie, iż obowiązkiem 
jest Rady, aby zakład naukowy uznany jako po
żyteczny dobry, ani na chwilę nie dozm i przer
wy w swej działalności. Wyjaśnia kwestyę fun
duszów w ten sposób iż według obliczeń n i 
rozpoczęty już rok szkolny, potrzeba będzie 1812 
złr. — dla okrągłości sumy wszakże sekeya pro
si o kredyt w kwocie 2000 złr. W łńuzeum, przy
ku n  u* k U h !  mtaiojr, odbywać się będą w so
boty odczyty publiczne. Już zapowiedzieli wy
kłady pp. E. Porębowicz, K. Morawski, M. Du
biecki, ks. Chotkowsk', Dembiński, dr. Cybulski, 
W. Wdowiszewski, 4. Sokołowski, dr. Tre- 
tiak, dr. Rostafiński i inni. Z tego źródła być 
może, fundusze zakładu mieć będą z 600 złr. — 
słowem, iż wydatek na bieżący rok szkolny mo
że się zredukuje do 1200 złr.

R. m. P a w l i k o w s k i  proai, aby wnioski 
przyjąć en ttloc. Rada bez dyskusji wnioski u- 
cb waliła.

Z porządku dziennego imieniem sekcyi eko
nomicznej sekretarz mag.p. S k r z y u i a r z  wnosi: 
Rada miasta zatwierdza deklarację Antoniego 
Koziańskiego z dnia 24 lip ca 1801 r. na dosta
wę robót drukarskich na czas od 1 stycznia 1891 
r. do 31 grudnia 1894 r. po cenach w tejże de- 
klaracyi podanych.

Referent oświadcza, iż do licytacji dwa razy 
rozpisywanej, nie zgłaszali się inni właściciele 
drukarń w mieście. Przy pierwszej licytacyi p. 
Kornecki zarzucił, ii  nie było wzorów druków, 
oraz wykazów ogólnego rocznego ich zapotrzebowa
nia. Zarzutami temi unieważnił licytacyę, a gdy 
stało się zadość jego życzeniom, do drugiej licy
tacyi nie stanął. Sekeya wybierać nie miału w 
czem, bo tylko p. Koziański ubiegał się o roboty

ZAPISKI LITERACKIE.
T

J U L IU S Z  S Ł O W A C K I :  „Krytyka krytyki i li- 
teratury-. N i e z n a n y  u t w ó r  p o e t y ,  z a u 
t o g r a f u  w y d a ł  B o l e s ł a w  E r z e p k i .  Po

znań. 1891.
(Dokoiozenie.)

Woboc takiego tonu krytyk! i wiadomostek czę
sto trącących oszezerstwem, nie poaebna się dzi
wić rozgoryczeniu poety. Mszcząc się, uwhcznif 
on lednak pamięć pisma, któreby inaczej biblio
grafom tylko było znane, oto cak pisze w B e
niowskim  (pieśń V .):

Próżno deptałem Parnasowe grzbiety,
I miałem nieraz Dyannę usłużną, —
Kiedym chciał zamknąć Sybir W tryoiety, 
Muza została mi rymami dłużną:
Z tego więo poszło, że pisałem prozą, 
„Oijemną" — mówi Tygodnik — o zgrozo!

„Odjemną" ! . . .  czy od Tygodnika? Boże! 
Kto tam odejmie co, ten będzie mądry.
Tybyś nie odjął sam nio, Pitagorze!
Z twoją tabliczką w ręku...........

Pisząc to. szedł niewątpliwie za radą Zygmun
ta Krasińskiego, w którego liście, rokiem pier
wej pisanym, znajdują się następujące słowa:

„Przymięszaj trochę żółci do twoich lazurów.... 
Dopiero ncznją twoją rękę, gdy z gruba na nich 
uderzysz, gdy im spadnie ciężka, koścista na skro
n ie ... Do kordu i na sejmiki rąbać mi i siekać! a 
zostawiwszy trupy na plaou, znów poróść w skrzy
dła i zawisnąć na niebie...*"

Lecz nie nadszedł był jeszcze czas, w którym 
by go zrozumiano i ukochano. Samotnym się czuj 
i „kruszyło się w nim serce smętne, iż nikogo 
niema ze szlachetnych i próżno słowa wvrzuca 
namiętne, pełne łez i krwi i błyskawic świetnych 
na serca, które wciąż dla niego wstrętne...." I  cho
ciaż jego miała być przyszłość i „za grobem 
zwyciężtwo", za życia naród marniał dla niego 
serca — a ladzie pióra, którzy pierwsi powinni 
byli go ocenić i uczcić, rzucali nań kamieniem 
■ik Tygodnik lub skąpili z kaidem słowem u- 
znania, zarzucając mu przedewszystidem, że nie 
jest poetą „narodowym", że „zamiast staropolską 
malować duszę, wyszukuje Bóg wie czego po 
świecie".

Zarzut ten go spotkał także ze strony życzli
wych mu w każdym razie redaktorów Orędowni
ka. Przyjął go z gorżkim uśmiechem, wdzięczny 
za każdy najdtobniejszy dowód uznania i życzliw
sze słowo.!

W tym właśnie czasie dostał mu się w udzia
le taki drobny dowód życzliwości ze strony re- 
dakcyi Orędownika, dowód błahy  i wzmianki 
nie godny, ale ponieważ fakt taki był dla niego 
niezwykłą rzadkością, wdzięczuem przyjął go ser
cem.

Faktem tym było przesłanie mu przez reda- 
kcyę „całego egzemplarza pisma swojego" i za. 
proszenie do współpracownictwa. Wspomina on 
o tem w manuskrypcie świeżo odnalezionym 
przez dra Erzepkiego a wspomina na wpół z 
Fdzięeznością, nawpół z ironicznym uśmiechem. 

Nie mógł inaczej. yje zwykłą sobie pobłażliwą 
dobrocią uznawał poczciwy zamiar w tym kroku, 
acz go ubodła widoczuie forma zarówno śmieszna 
jak niewłaściwa, w jakiej to się zapewne stać 
musiało.

Nie znamy listu, którym się redakcja Orędo

w nika  do niego zgłosił**) ale z dyalogu w „Ki j -  
tyce krytyki" zamieszczonego da się treść jego re '
konstruować.

„....szczęśliwymi czuć się będziemy, jeśli pismo 
nasze będzie mogło pana liczyć w gronie współ
pracowników (str 15)-' Duch naszego pisma za
pewne nie będzie przeszkoda? Pole zaś zostawia
my szerokie. 0  czemlmlwieK pan napiszesz, bę
dziemy radzi... b y l e  r z e c *  n a r o d o w a  (str 
16). Spodziewamy się kiedy niekiedy a r  ty  ku  
l i k u  (str. 13 i 15)... i. t. d.“

A cóż na to poeta? on. który świadomym jest 
całej potęgi swego geniuszu, równym się czuje 
wobec najwyższych i w własnem przekonaniu 
mieni się polskim Szekspirem, w ieki poeta, do 
którego zgłasza się redakeya, prosząc o jaki... ar 
tykulik?  Cóż na to poeta?

Oto jego słowa (str. 16).
— Panowie, przyszedłem wam podziękować za 

ofiarowany mi przez was egzemplarz pisma wa 
szego.. Radbym, abyście pośpiech, z jakim przy
chodzę, uważali za hołd i dowód szacunku (str. 
3)... Szanuję waszą pracę... wiele w tem piśmie 
jest pięknych rzeczy- Co do mnie, do  p i s m  
c z a s o w y c h  n i g d y n i e  p i s z ę . . .  i nawet nie 
pojmuję, jak mui ludzie pisać mogą....

Orędownik jednak tą odprawą n ie  zniechęca 
się i chociaż „co do dzieł jego nie wiele o nich 
rokuje", bo jest „nienarodowy“i sądzi jednak że 
z niego „felietonista będzie tęgi“-» Prosi więc na- 
trętuie o felieton, o «artykulik“-

Artykulik? — powtarza poeta z goryczą
— O czemże nain pan n»P'sze felieton?
— O sobie — odpowiada. wielkiemu zgor

szeniu obu pi8m Mrówno Orędownika jak Tygo
dnika, które w tem słowie upatrują „wielka zaro 
zum iałość".--------

A teraz wypada nam raz jeszcze zapytać, czy

utwór ten, zawierający powyższy dyalog, był prze
znaczony do druku, czy też raczej nie należy go 
poczytać za żartobliwą odpowiedź na wezwanie 
do współpracownictwa i prośbę o artykulik fele- 
tonowy ?

Zamiast żądanego „artykuliku" przysłał Sło
wacki napisaną na prędce „komedyę, która mu 
się przyśniła" a umieścił nad nią motto z H am 
leta: „postawię ci źwierciadło, w którem zoba
czysz najtaiemniejszą głąb duszy własnej."

W komedyi tej wyśnionej, aut< r, „podróżny 
krajów, gdzie wierzą w metempsychozę ,* widzi 
Szekspira i karykaturzystę Hogarta, obleczonych 
w ciało słowiańskie; Szekspirem jest sam Sło 
wacki. Orędownik i Tygodnik występi Ją jako pan 
Or i pan Tyg Kim jest ów Hogart ? niewiadomo, 
a kim ów wierszokleta, deklamujący w ostatniej 
scenie niedorzeczne wiersze, tchnące bezmyślnem 
naśladownictwem Mickiewicza — togo również nie
podobna dziś dociec. Poetów takich młodych li
czono wówczas u* tuziny a teki redakcyjne pism 
literackich pękaty przeładowane nadesłanemi wier
szami, Słusznie pisał Słowacki: „Widać, że po 
tym deszczu w Polsce krwawym, nowi poeci 
rodzą się jak grzyby... Każdy ma język swój co 
jest kulawym-" A w Krytyce krytyki PJfV 
„I nie wjm*lez,?n°z u was innego słowa niż 
poeta, na tych pisarzy wierszy próżnych i dźwię
cznych ?“

Przeciw tym nędznym fabrykatom pseudopoe 
tyckiej kuźni, upstrzonym źle zrozumianemi re- 
miniscencyami z Mickiewicza, występuje on z zja
dliwą satyrą nie tykając bynajmniej Mickiewicza 
o co go dr. Erzepki tym razem niesłusznie poma
wia. Uderzając na Mickiewicza n p. w końco
wych strofach Beniowskiego, innym zupełnie Sło
wacki przemawia tonem, godnym spotkania się 
dwóch na słońcach swych przeciwnych bogów."

Nie obniżyłby i tu tak potężnej walki drebiazge 
wemi kpinami.

Ostrzej jednak niż przeciw temu legionowi ti 
zinkowych wierszorobów małpujących Mickiew 
cza, występuje on jeszcze przeciw Tygodmkou 
A. Wójkowskiego, który te liche ramoty biorą 
w protekcyę. odsądzał jednocześnie jego poems 
ty od wszelkiej wartości. L wybornym komtr.mei 
wkłada w usta tego redaktora przeróżne niedi 
rzeczności, drukowana w jago Postać pan
Tyg graniczy z kaiykamrą, to też w rysunk 
zmartwychwstałego w polskiej skórze Hogarti 
staje się „podobną do żaby". Satyra tak ściśle os< 
bista zasługiwałaby na nazwę p a s z k w i l u ,  gd; 
by nie była prostym tylko zanem , nieprzezm 
czonym do druku a przesłanym. Oręaownikow 
celem odwdzięczenia się za okazaną życzliwość 
„w dowód szacunku."

Nie brak tanr wprawdzie także kilku dowci 
pnych docinków i wymówek, rwióconych przeei’ 
Orędownikowi, ale te mimo uszczypliwości swoji 
nie są zjadliwe, nie odmawiając mu ani zacn< 
dążności, ani wa-tości literackiej. Oświadcza are 
8zn, poeta wyraźnie (na str. 13), ie  Orędownik 
„nie chciałby wcale obrazić."

Mimo gorzkiej ironii, jaką tchnie ta „wyśniou 
komedya" czuć, że poeta pisząc ją. P°d wry 
żenieni tryumfu, jaki mu zgotowało w szerszyc 
kołach em.gracyi pojawienie się Beniowskiego, 
czem z nietajoną radością wspomina w jednyi 
z swych listów do matki 10 listop. 1841, ku  
eząc temi słow y:

— ...Dosyć, ie  przed malutkim moim (Benick 
WAtn) uchylili czoła ci, którzy mgdy pvzed’er 
ple oddali mi pokłonu. Zwrócił wszystkich ocz 
i stał mi się teraz strażą. mp.
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fi. m. D o m a ń s k i  wyraża zdziwienie, iż dru
karnie krakowskie większe, które wydaję arcy
dzieła przemysłu drukarskiego i wytrzymuję kon- 
kurencyę z najlepszemi zagranicznemi zakładami, 
nie nbiegaję się wcale o roboty dla magistratu. 
Mówca sędzi, iż muszę być jakieś powody a je
den z nich zna. Dostawiane magistratowi druki 
uę tanię lichotą, bo n. p. księgi kasowe rozlatu
ję się. Papier i druki sę w najgorszym gatunku 
Już w 1887 roku fiada postanowiła zerwać umo
wę z p. Koziańskira a zawrzeć z mnę drukarnią, 
nie cofnięto tej uehwały lecz jej nie wykonano. 
Po przemówieniu tem zarzędził prezydent głoso
wania i Rada umowę z p. Koziańskim zatwier- 
dziła-

Tenże referent przedkłada następujący wnio- 
gek: Bada miauia przyjmuje do wiadomości akt 
oddania gruntu w Rynku głównym na osi su
kiennie, od strony ulicy Siennej- pod pomnik 
Mickiewicza, z dnia 13 lipc* r> Odczyta
ny w «ałości akt oddania placu Rada przyjęła do 
wiadomości

imieniem Bekcyi ekonomicznej r. m. H a j d u -  
k i e w i c z  przedkłada szereg wniosków w spra
wie objęcia pr*e» gminę założonego przez dra 
Jordana p a r k a  na Błoniach. Referent oświadcza, 
i i  uzasadni*"16 wniosków byłoby stratę czasu, 
każdy b®*rlom u-naje, iż park {est nietyJko uży
tecznymi 1ocz potrzebnym i koniecznym. Dodaje, 
i i  według protokołu komLyi, która już park na 
w bsncść gminy objęła, dr. Jordan W3zćlk:m swo
im dawiiejezym zobowiązaniom uczynił zadośt’ i 
urządził park tak, iż stał się on chlubę Krakowa. 
Wnioski w Bprawie tej, żywo obchodzącej publi
czność Krakowa, zamieścimy jutro w pełnem 
brzmieniu.

Nad wnioskami rozpoczął dyskusję r. m. P a 
w l i k o w s k i .  Zaznaczywszy, iż ile n.zy jest mo
wa o parku dra Jordana, ręce mimowolnie skła
dają nę  do oklasku, zastrzega się mówca, iż r.i,. 
o wnioskach samych chce mówić, bo om.- 
lić tylko maję barrho pomyślny ? t r. ?.Ł- 
czy w parku, lecz w brzmieniu wniosi.-W . ;cb 
znajduje różnicę pomiędzy orawsmi przyznaw^-. 
nemi kuratorowi, a J ic  wiązam i zarządcy pArku, 
które to czynności pełnić uin dr. Jordan , a nie 
są one dość doi ładnie * powiedziane. Mówca 
przedłożył killę* poprawek, dowodzących, iż Rada 
chce oksz&ć dr. Jordanowi swoje nieograniczone 
Zaufanie ^  sprawie kierunku zabaw i administro
wania w parku. Reterent dr. Hajdukiewicz oświad
czył się przeciw owym poprawkom głównie ze 
względu, iż wnioski ułożone były w porozumie
niu z dr. Jordanem i w myśl jego żądań. 
W iłuższoj dyskusyi nad tę sprawę oprócz wy
mienionych zabierali głos pp. dr. J o r d a n ,  któ
rego Rada zaprosiła, aby pozostał na posiedze
n ia  dr. P i e n i ą ż e k ,  dr. P r o p  p e r ,  dr. P a 
s z k o w s k i  Fr., dr. S t y c z e ń ,  dr. J a k u b o 
ws k i  i wiceprezydent F r i e d l e j n .  Wszelkie 
wniesione przez pp. radców poprawki nie zosta
ły przez Radę przyjęte, natomiast uchwalone zo
stały wnioski według żądania sekcyi. Po zała
twieniu tej sprawy- zarządził prezydent posiedze
nie poufne.

cając się w końcu do sprawy zreformowania w 
ególe filozoficznych studyów na uniwersytetach, 
oświadczył Gautsch, że już są w toku przygoto
wawcze prace do przedłożenia Radzie państwa 
projektu ustawy, podobnie, jak się już stało ze 
sprawą studyów prawniczych.

Pos. S e i c h e r t domaga się utworzenia czes
kiego uniwersytetu na Morawach.

Pos. S t u e r g k h  omawia potrzebę uregulo
wania płat profesorskich w wyższych zakładach 
technicznych i stawia ddpowiednią rezolucyę, 
która uzyskuje poparcie, równie jak rezolucya 
pos, A d a m k a ,  domagająca się jak najrychlejsze
go zarządzenia, by kobiety mogły się wpisywać 
na medyczne i filozoficzne wydziały uniwersyte 
tów austryackich.

Pos. B ł a ż e k  przytacza cały szereg postula
tów szkolnictwa czeskiego i między innemi do
maga się utworzeni- na uniwersytecie w Pradze 
katedry dla prawa czeskiego. Sprawozdawca p. 
Bje e r popiera żądania pp. S n e r g h k a i Bł a ż- 
k|a, jak również wniosek p. S u e s s a ,  by ukoń
czeni uczniowie szkół realnych mogli się wpisy
wać jako zwyczajni słuchacze na wydziały ma
tematyczno-przyrodnicze na wszechnicacy. W koń 
cu dał mówca odprawę wywodom p. Rchlesin- 
gera stwierdzając, że one są wcale nie więcej 
zrozumiałe, niż wydana przez niego broszura Po 
przyjęciu omawianych pozycyj wybrano do ko- 
inisyi p r l a s j owe j  pp. Eima, Bendla, Perners- 
torfera, T e l i a z e w a k i e g o ,  Ebenbocha i Fer- 
jancica. W wyborach uzupełniających powołano 
do komisyi prawniczej p. dra B y k a ,  do koifil- 
syi dla prawa karnego p. dra R o s z k o w s k i e  go.

Następnie Izba przystąpiła do rozprawy nad 
tytułem „szkoły średnie". Po przemówieniu pp. 
H aucjkja i dra Ż u r k a n a  przerwano obrady.

Następne posiedzenie dzisiaj w piątek.

P rzegląd  polityczny.

IB

Z  Rady państwa.
Po załatwieniu budżetu wyznań na wczoraj- 

szem posiedzeniu Izba posłów przystąpiła z ko
lei do rcsprawy nad tytułem „ s z k o ł y  w y ż 
s z e - .

Pos. S c h l e s i n g e r  wystąpił przeciw matb- 
ryalistycznemu prądowi, który zdaniem jego za
czyna całe istwo przenikać, a w szcze
gół V. . V rsytefoch "  iął górę. W miej
sce ś:,c?» *;•?'.< ugo wstąpiły z czasem
'.v : jj./.yr.-M;. irowadziły do negacji
Ilon Z<: szabi szj ' przeniósł się materya- 
iizm r z-si szkoły średnie i Indowe do samych 
apulw • ństw i wyrobił we wszystkich warstwach 
-ądze użycia i bezwzględność w wyborze środ
ków do zaspokojenia tej żądzy Mówca twierdzi, 
że tpołeczeństwo powinno być tak zreformowane, 
by także niższe warstwy mogły rozwijać się w 
sposób zgodny z duchem chrześcijańskim. W dal
szym ciągu wywodów swoich domaga się pos. 
Scnleaioger wprowadzenia na uniwersytetach ka
tedry hypnotyzmu rakze na wydziałach praw
nych, kończy przemówienie swe oświadczeniem, 
że materyalizm musi upaść na uniwersytetach, 
a w jego miejsce musi wstąpić idealizm i prze 
nieść się także do szkół ludowych.

Pos. R o s z k o w s k i  dziękuje za przyzwolenie 
na otwarcie w y d z i a ł u  m e d y c z n e g o  w uni
wersytecie lwowskim i żąda wyposażenia założo
nego jnż wydziału rolniczego na uniwersytecie 
w Krakowie. Następnie domaga się mówca obsa
dzenia katedr dla języków i literatur romańskich, 
dla historyi sztuki i t. d. na uniwersytetach 
lwowskim i krakowskim, jakoteż przebudowy 
gmachn uniwersyteckiego we Lwowie. W końcu 
wiywa pos. Roszkowski do retormy filozoficznych 
„tadjów na wa-echnicach. {Oklaski).

Minister G a u t s c h  odpowiadał w szczególno
ści na wywody pos. Roszkowskiego. Otwarcie 
wydziału medycznego na uniwersytecie lwowskim 
naznaczono na 1 października 1894 roku. Zarząd 
oświaty dokłada wszelkich starań, by ten termin 
nie został odwleczony. Rokowania prowadzą się 
nieustannie, a jak wiadomo, nakładają na kraj 
obowiązek wybudowania klinik a na gminę obo
wiązek postawienia budynków dla nieklinic/.njch 
oddziałów. Wypracowano już nawet odpowiednie 
plany budowy, z  trzech katedr, których jbsadze- 
nia domagają się posłowie na wydziale rolniczym 
w Krakowie, jedna już jest obsadzona, druga bę
dzie obsadzana niedługo, trzeciej zaś nie można 
było obsadzić, gdyż jest na nią tylko jeden kan
dydat, który jednak zastrzegł sobie zachowanie 
^granicznego prawa obywatelstwa, co się z ist- 
niejąeemi ustawami nie da żadną miaią pogo
dzić.

Co do katedry dla i lologfi słowiańskiej na uni
wersytecie lwowskim, istnieje ona już i rozchodzi 
*»ę jedynie o mianowanie nadzwyczajnego profe
sora, zwyczajnym. Otwarcie katedry filologii ro
mańskiej na uniwersytecie w Krakowie nastąpi 
prawdopodobnie w roku 1893. Zarząd oświaty 
podjąłby się z chaCją utworzen.a katedry 
dla historyi jztj*i XjW0Wie, dotychczas jed
nak nie przedłożono takiego wniosku. Również 
przyrzekł minister Gautsch zająć się sprawą 
przebudowy gmachu wszechnicy lwowskiej. Zwrą-

IZ sa k ó tu , 6 listopada. 
Otrzymujemy pismo następujące:
W dniu 12 bm. odbędzie k o m i t e t  p r z e d 

w y b o r c z y  p o w i a t o w y  w C h r z a n o w i e  
posiedzenie, na ktorem kandydatury na posła do 
Sejmu stawiane będą. Osoby, mające zamiar kan
dydowania, zechcą kandydatury swoje zgjosić 
ustnie lub pisemnie.

Przewodniczący komitetu Wodzicki, m. p 
S t a r o s t w o  s t a n i s ł a w o w s k i e  orzecze

niem z fi. 3 bm. zakazało odbycia w alnego zgro
madzenia robotników i włościan, zwołane w rem- 
że mieście na dzień 8 bm. celem omówienia mię 
dzy innemi kwestyi powszechnego głosowania. 
Komiiet wniósł przeciw temu zakazowi rekurs do 
namiestnictwa.

Z C z e r n i  o w i e c  donosi Gazeta Polska: 
„Dzięki usiłowaniem wydziału bukowińskiego 

„Koła polskiego" , Polacy tutejsi odzyskują jedno 
z gwałconych dotychczas a doniosłych praw na
rodowych. Wiadomo, iż przed paru laty, skutkiem 
starań Polaków tutejszych, ministerstwo oświaty 
przywróciło naukę polskiego języka w semina- 
.-y u m  p « dagogH »w *a» , l / l k o  m> oddzitfie
męskim! W źeńskiem seminaryum, gdzie znajo
mość tego przedmiotu dla przyszłych nauczycie
lek jest nierównie ważniejszą, dotychczas polskie
go języka nie uczą. „Koło polskie" na Bukowinie 
ząjęło się tą sprawą i w wyczerpującem podaniu 
do krajowej Rady szkolnej wykazało krzywdę, ja
ka dzieje się żywiołowi polskiemu wobec faktu, 
iż w szkołach ludowych udzielanym bywa język 
polski przez nauczycielki, które nie mają na a et 
sposobności same nauczyć się po polsku w semi 
narjam  nauczycielskiem. Rada szkolna zasiągn^ła 
opinii dyrekcji seminaryum nauczycielskiego, dy
rekcja oświadczyła się również za potrzebą za
prowadzenia tej nauki.

Wczoraj odbyło się posiedzenie krajowej Rady 
szkolnej, na którem podanie „Kola polskiego" 
załatwiono w ten sposób, iż postanowiono przed
stawić ministerstwu oświaty konieczną p o t r z e 
b ę  z a p r o w a d z e n i a  n a u k i  p o l s k i e g o  
j ę z y k a  w seminaryum nauczycielskiem żeń- 
skiem w Czerniowcach, a to z początkiem roku 
189A Nie ma powodu wątpić, iż ministerstwo u- 
względni propożycyę krajowej Rady szkolnej."

Z  Austro- Węgier.
Cisarz przyjmował na audyencyi równocześnie 

ir T i a f f e g o  i namiestnika Ozech T h u n a .  
Przypuszczają, że audyeneya ta jest w związku 
z wiadomością o złożeniu mandatów sejmowych 
przez Staroczechów.

Komisya budżetowa Izby poselskiej na przed- 
wczorajszem posiedzeniu uchwaliła rezolucyę, 
wniesioną przez posła P o p o w s k i e g o ,  a wzy
wającą rząd, aby postanowienia o pasie forteuz-. 
nym zmodyfikował stosownie do obecnego stanu 
sztuki wojennej i aby rewersa demolacyjne zmie
nił w ten sposób, iżby ich iutabulacya dla wła
ścicieli domów nie b y ła  ta k  uciążliwą, jak dotych
czas Sprawa ta jest dla rozwoju miast fortecz- 
nych nader ważną. Interesuje ona bardzo silnie 
i nasze miasto. Byłby czas, aby zmieniono posta
nowienia, które dziś nie mają już racyi bytu, a 
działają szkodliwie na interesa miast, które ufor
tyfikowano, a przedewszystkiem na fabryczny ich 
rozwój. Komisya załatwiła na tem samem posie
dzeniu rozdziały budżetu „cła“ i „Ioterya."

Z wystąpieniem posłów K o h l e r a  i T h u r n -  
h e r a  z klubu H o h e n w a r t a  rozpoczął się 
prawdopodobnie proces rozkładowy tego stronni
ctwa, składającego się zresztą z licznych grupek
0 rozlicznych kierunkach. Obecnie prasa słowień- 
ska rozpoczęła przeciw temu klubowi silną akcyę
1 domaga s ie , n n c ln w io  *łnwAIlSCY wYstaoili

przodków i lufet. dla całej arlyleryi polowej. Do
tychczasowa konstrukoya pochodzi z r. 1873 
przodki i lafety mają zatem już 19 lat, przebyły 
dwa razy tyle manewiów i ćwiczeń, są poczęści 
zużyte i mają tyć  zastąpione nowemi zelażnemi 
poprawionej konstrukcyi. Sztab dopomina się także 
o zmianę dział, o wprowadzenie nowych, jedno
stajnych i dalekonośnycb, ale ta zmiana ma być 
na później odłożona. Nowe przeznaczenie docho
dów z funduszu welfickicgo zaś stoi w bezpośre
dnim związku z wydatkami na sprawy zagrani
czne. Fundusz dyspozycyjny dotychczas uchwalany 
dla kierownika spraw zagranicznych wynosił nie 
spełna 50 OO0, bo dochody funduszu welfickiego 
były używane na opędzenie rozmaitych kosztów 
w ministerstwie epraw zagranicznych. Teraz roz
chodzić się będzie przedewszystkiem o uchwale
nie pół milioua na fundusz dyspozycyjny, dopiero 
po takiej uchwale mużna będzie dochody fundu
szu welfickiego przeznaczyć na inne cele.

Skrajni socyaliści anarchistycznego kierunku, 
którzy tworzyli opozycyę na kongresie w Erfur- 
cie i jawnie z niego ustąpili, krzątają się teraz 
około zorganizow ama osobnego stronnictwa, nie
zależnego zupełnie oj dotychczasowego socyalno- 
demokratycznego stronnictwa. W tym celu utwo
rzono komisy^ osobną.

Dnia 4 b. m sejn bawarski był w niezwykle 
jednomyślnem aspqp?bieniu. bo tak. stronnictwo 
liberalne, J»k konserwotywno katolickie oświadczyło 
się jednakowo za wuoskiem, który dążył do tego, 
aby Sejm oświadczył się p r z e c i w  z a p r o w a 
dź  e i. i u w Bawaryi .odeksu karnego wojskowego, 
obowiązującego w Neinczech z wyjątkiem Bawa
ryi. Kodeks bawarski ma postępowanie jawne i 
ustne, niemiecki zaś tajne i pisemne. Bawarczy 
kom wszelkich odcieni politycznych rozchodzi się 
nietylko o to, aby zabaymać w armii bawarskiej po
stępowanie kann1 notorycznie lepsze, ale aby za- 

„razem obronić reszuę odrębności.

- się, aby posłowie słoweńscy wystąpili 
klubu i utworzyli osobną grupę. Również 

dzienniki inłodoczeskie poczynają występować 
przeciw posłom czeskim % Moraw, należącym 
do klubu H o h e n w a r t a ,  żądając od nich, aby 
zerwali węzły, łączące ich z klubem konserwaty
wnym.

\Z  Niemiec.
Parlament niemiecki zbiera się dnia 17 b. m. 

Oprócz traktatów handlowych do liczby ważniej
szych spraw, jakiemi parlament się zajmie —  na
leży uchwalenie znaoznego kredytu w sumie 110 
czy może 180 mil. marek i nakreślenie nowego 
przeznaczenia dla dochodów funduszu welfickiego. 
Powyżej wymieniony kredyt przeznaczony jest w 
znacznej części na sprawienie nowej konstrukcyi

Roeporzudsenic generała Czajkowskiego.
Dzienniki iooyjsk:3 podają ogłoszenie komen

danta twierdzy Dembliua w kwestyi licytacji na 
dostawę mięsa dla znłogi i mieszkańców. W o- 
głoszeniu tem powiedziano między innemi: „Wy
maga się, aby przedsiębiorca i jego wszyscy po
mocnicy oraz służący byli R o s j a n a m i .  Żydzi 
i należący do i u ° y c h  n a r o d o w o ś c i  nie bę
dą dopuszczeni"- Komendant twierdzy Czajkowskij 
motywuje swe rozporządzenie tem, że o b o k  wy 
m a g a i i  c z y s t o  po 1 i t y  c z n y c h rozporządze
nie to ma na celu uwolnienie załogi i mieszkań
ców od zuchwałej e k s p l o a t a c y i  żydowski e j ,  
która przedewszystkiem dąży do szybkiego zbo 
gacenia s ię , nie troszcząc się bynajmniej o su
mienne wykonanie zobowiązań. Komendant wy
raża w końcu nadzieję, że kupcy rosyjscy, sta
wiający wysoko sprawę rosyjską, odezwą się na 
to ogłoszenie, nie bacząc na tą względne trudno
ści, które wypadnie im przezwyciężyć, gdyż pra
wie cały handel w Królestwie Polskiem oraz ró
żne dostawy dla wojska były dotychczas w rę- 
kacn ty dońskich.

Podobno gen. Uwjkowskij wydał to rozporzą
dzenie niej i własnej inieyatywy, lecz skutkiem 
nakazu, zmierzającego do tego, aby wszystkie do
stawy dla wojska w K>Aiemwie Polskiwm skon
centrować w rękach rosyjskich. Jeżeli chodzi 
usunięcie eksploatacji żydowskiej, to dlaczegóż 
wyłącza się od dowtaw i Polaków? Rządowi cho
dzi widocznie, jak to przyznaje zresztą Czajko wskij o 
względy polityczne,.u UBuwanie Polaków od wszel
kiego zarobku, a więc także od dostaw rządowych, 
a w szczególności °<1 dostaw dla wojska.

Aresztowanie prtyw&ków ruchu sekciarskiego 
u Rosy i.

Wynikiem ostatniego zjazdu misyonarzy rosyj 
skich w Moskwie Wzmagające się prześlado
wanie sekciarstwa w fiosyi. Sztundyzm i inne 
pokrewne sekty, uznao0 za wrogie państwu i nie
bawem zastosow ać być mają do wyznawców 
rozmaitych sekt w R°syi surowe środki represyj
ne. Dostojny przedstawjcjej tolerancyi rosyjskiej, 
znienawidzony prokurator rosyjskiego synodu P o- 
b i e d o n o s c e w  r®zPoczął już swą działalność 
w tym kierunku, j a. ^Hosić można z doniesie
nia angielskiego dz‘enaika Daily Chronicie któ
ry pisze z Tyfiisu c> n&stępuje:

„Prokurator synodu Pobiedonoscew chce, jak 
się zdaje, ukoronować swą długą karyerę, jako
prześladowca swych ' “Oowierczych współobywa
teli, za pomocą uowych okrutnych środków prze
ciwko protestantom 1 P°krewnym z protestantyz
mem sektom w R08?1- Ostatnim jego gwałtem 
było uskutecznione kilku dniami areszto
wanie czterech wy”1 Pych przywódców ruchu 
sekciarskiego: kierowmka protestantów armeńskich 
B a g d a s a r i a n * * ’ “'^równika sztundo-bapty- 
stów K a 1 w e r t a, .ua' 7,4jnego presbytera moło- 
kanów rosyjskich ^ * ° Zai j ewa  i kierownika me
todystów L b w * 8 . *• Wszystkich czterech 
wydarto niespodz'e#ani8 * ich kół rodzinnych i 
zwleczono pod d° ,l>re® policyi do okręgu gór
skiego v  pobliża £ oUIfe7 perskiej, zamieszkanego 
przez fanatycznzch ^^ułm anów . Wszyscy skaza
ni zostali na fi-zymasdwó osiedlenie w tej miej
scowości pod doZ°rem P°licyi na lat pięć.

Oprócz tego wy£Da'10 c*u k i l k u d z i e s i ę 
c i u  członków fozC“a;.ty(!h 80kt z Gruzyi do ma
łej wioski w gub. B-UzabetpolBkiej. Tam żyją w 
największej nędzy *, zmu8z,*ni są żebrać o ch.cl 
powszedni u Arme^ CZy 1 l&tarów. Szczegól
nie oburzającem je8  ̂ wyrachowane okrucieństwo, 
z jakiem władze rysy.̂ e gwałcą świętość życia 
rodzinnego i rozłącZa^  małżonków orai rodziców 
i dzieci. Wiele dzmcl 8e.kciarzy literalnie uprowa
dzono i oddano do rodzin prawosławnych. Wła
dza.ukrywa natur#lDie. ? piękną swą działalność, 
a wszystkie listy do Dleszczęśliwyeh wygnańców 
przechodzą przez r^ce P°h*yi.

K r o n i k a .

■ K raków , 6 listopada.
Posiedzenie kom^Y1 kr*jowej dla spraw  prze

mysłowych odbędzi0 H,9 w niedzielę dnia 15 listo 
pada o godz. 11 pr&edPołudniem. Porządek dzienny 
obejmuje; Sprawozd*D‘3 * czynnośoi sekcyi admini
stracyjnej binra kom’pY* w ubiegłym kwartale. Spra 
wozdanie roczne ® czynności komisyi za ozas od 
sierpnia 1890 do s ia n ia  1891, mające być przed- 
łożonem Sejmowi. " Dr*wozdanie o zmianach wpr?'

waJzonych jeszcze do preliminarza komisyi na rok 
1892 (sprawozdawca T. Romanowisz). Sprawa je
dnorazowej wypłaty zasiłku z funduszów krajowych 
na wystawienie budynku dla szkoły tkackiej w Kro
śnie (sprawozdawca L. Wierzbicki). Wniosek wy
działu powiatowego skałackiego w sprawie wzoro
wego warsztatu kołodziejskiego w Toustem (spra
wozdawca T. Romanuwicz). Sprawa ponownego wy
dawnictwa książek dla szkół przemysłowych uzu
pełniających (sprawozdawca I. Franke). Podania 
o pożyczki i zasiłki dla przedsiębiorstw przemysło
wych (sprawozdawca dr. Zgórski). Prośby o sty- 
pendya (sprawozdawca T. Romanowioz). Wnioski 
ozłonków komisyi.

Sieć telefoniczna w Krakowie, według prywa- 
tnyoh wiadomości (źródła urzędowe bowiem dotyoh- 
czas zachowują milozenie), zostanie zaprowadzoną z 
Nowym Rokiem. Układ między gminą miasta Kra
kowa a ministerstwem handln został wczoraj podpi
sany tak, iż wprowadzeniu w życie stacyj telefoni
cznych, które znajdują się już w każdej większej 
gminie niemieokiej, nic obecnie na przeszkodzie nie 
stoi i uchylone zostały obawy, aby miasto z tego 
powodu staó się miało pastwą piorunów.

Porządki W mieście. Z prawdziwem zadowole
niem przyjmą mieszkańcy zapewnienie magistratu, iż 
w porze zimowej komiearyaty miejskie, oraz policja 
oauwaó będzie nad posypywaniem chodników pia
skiem lab popiołem, a atróze kamteniezni anrowo 
będą karani « razie spostrzeżenia, iż nie stosują 
eię do tego koniecznego i tyle pożądanego zarzą
dzenia.

Stacya kontumacyjna dla trzudy ma być naj
później z wiosną oddaną na nżytek pnbliozny, ozego 
domaga eię namiestnictwo. Dlatego pomimo pory 
zimowej prowadzone s? przygotowania do budowy. 
Dotychczas zwierlono około 800 000 sztuk cegły.

Przejazd cara. Z Berlina donoszą: „Ponieważ 
j.oiioya tutejsza otrzymała od rządu rngyj-^igg- 
wiadomienie, ’i j«;t praWdopodobnem, że uihiliśni 
Urządzą zamach na cara ua terytoryum niemie- 
ckiem, przetu władze tutejsze przedsięwzięły wszel- 
kio możebae ostrożności, aby temu zapobiedz. Wy
słały tedy do Gdańska najlepszych agentów poli- 
oyjuych, całą drogę żelazną do granicy Królestwu 
obstawiły wojskiem, wszystkie stacye i dworce zam
knęły dla publicznośoi na godzinę przed przejściem 
pociągu carskiego, wszystkie podejrzane lub niezna
ne indywidua, kręuące 8ję fc0ło kolei, kazały poare- 
sztowaó, przerwały ruch innych pociągów, — sło
wem z ogromną szkodą dla handlu i niewygoda 
publicznośoi zrobiły to, co się robi zwykle w Kosyi, 
gdy car jedzie. Poatesztowane osoby wypuszczono 
jeszcze tego samego dnia, jednę tylko zatrzymano 
w więzieniu, bo jest naprawdę podejrzaną*.

Z jaką obawą car nawet podróżuje, dowodzi ta 
okoliernośó, iż wojsko praskie, wysłano do Tczewa 
na dozorowanie plantu kolejowego, otrzymało ostre 
naboje, a gdy jeden z rybaków na Wiśle posunął 
się z łodzią swoją zbyt blisko mostn, żołnierz, sto- 
jąoy na posterunku, dał do niego ognia — szozę- 
ściem że chybił. Z tego powodu zapytuje Kuryer 
Poznański'. „Czy żyoie poddanego pruskiego mniej 
by miało ważyć, jak zachcianki samodzierżoy rosyj
skiego?"

Występ Myszugl. W poniedziałek dnia 9 b. m. 
w wieczorku urządzonym na cześo Szewczenki przez 
TutTMMyut-ttw ^Akademicką Jłromądą" wyutąpi p. 
Aleksander Filippi-Mysznga i odśpiewa: „Nasza do 
la" Wachnianina, „ćwltka dribnaja" Matinka i „Ka- 
żut lude, szczom szczasływa", ukraińska dumka.

Zima. Dziś rano, przy pięknej pogodzie, mieliśmy 
9 stopni zimna. Zima nie na żarty więc rozpoczęła 
swoje panowanie, i nietylko u nas leoz i tam, gdzie 
mieszkańcy najmniej ąą do jej chłodnych nśoisków 
przyzwyczajeni. Z Górnych i Środkowych Włoch 
donoszą o niezwykłych o tej poize przymrozkach. 
W Medyolanie, Turynie, Bellono i Camerino tempe
ratura obniżyła się niżej zera; w Yincenzle noto
wano niesłychane opadnięcie termometru do — 6. 
Góry w okolioy Florenoyi i Genuy pokryte śuie- 
giem. W prowincji Teramo śnieżyca eroży się od 
48 godzin. W wieln miejscach komunikacja poczto
wa i telegrafiozna przerwaua. Szkoda znaczna, gdyż 
winobranie dopiero się rozpoozęło.

Z teatru. Nie wiele swojskich ntworów eceni- 
oznyoh nowszego repertoaru pochlubić się może taką 
na wszystkich scenach polskich popularnośoią jak 
sztnka Bałuckiego „Grube ryby*. Pełen nawskróś 
swojskiego żywiołu, pogody i najzdrowszego humoru 
utwór ten jednoczy tyle zalet, że mimo zmieniony oh 
dziś prądów i upodobań scenioznyoh publiczności 
zepsutej na sztukach franouskioh, mimo pewnych 
usterek w bndowie, wzorowanej na dawnej recepcie 
teatralnej, pozostanie długo jeszcze onwałą swojskie
go repertoaru ozdobą. Komedya Bałnokiego wczoraj 
tem więcej bndziła zainteresowania, że wznowiono 
ą w zupełnie zmienionej obsadzie. W rolach dzie- 

t Wandzi i Helenki wystąpiły dwie młode 
adeptki sztnki pp- Trapszówna i Dzirytówua, w roli 
Wistowskiego ukazał się p. Ruszkowski, zaś rolę 
Ciaputkiewiozowej objęła w zastępstwie p. Wolskiej
paiu-a Wojnoweka.

Śliczne dwie role peneyonarek, w który oh Bału
cki dał prawdziwe i pełne wdzięku typy polskich 
dziewcząt, mimo prostoty rysów a może właśnie dla 
tego dostarczają wiele pola do popisu i są próbą 
ogniową dla, artystek próbujących tu sił swyoh 

rodzaju ról naiwnych. Z próby tej obledwie na
sze naiwn* wyszły zupełnie zwyoięzko. P. Trap- 
szówna ujmowała wieloe proBtotą, naturalnością i 
ezozerośoią w głosie i ruchaoh i stworzyła postać 
wysoce prawdziwą i sympatyczną. P. Dzirytówaa 
podbiła sobie publiczność wrodzonym wdziękiem, 
finezyą i dobrze uchwyconą naiwnością, której sprzy
mierzeńcem powinien być jednak większy spokój i 
głębsza nuta szczerości w głosie. Występu wczoraj 
szego obu młodym artystkom szozerze powinszować 
można, złożyły w nim bowiem dowód niezaprzeozo- 
nego talentu i inteligencji i ugrnntowały nadzieje, 
iakie od pierwszej chwili wystąpieniem swem obu
dziły. Dobrze wywiązali się ze swych ról p. Ru
szkowski i p. Wojnowska a obok nioh pp. Sie
maszko i Feliksiewioz, jak zawsze gorąco oklaskiwa
ni w tyoh rolach. Obeonego na przedstawieniu autora 
publiczność witała nieuetającemi oklaskami i kilka- 
krotnem przywoływaniem.

Niemczyzna. Dość jnż smutno, że knpcy pooho 
dzenia niemieckiego, lub żydzi, w kraju naszym pro
wadzący gwe przedsiębiorstwa, posługują się języ- 
aiem nieminokim tak w wewnętrznem prowadzeniu 
interesu, jak nawet i na zewnątrz. Piętnuje sil i0*1 
publicznie w nadziei, że nie będą mogli powołać nię 
na przykład ze strony kupców, lub przedsiębi0rców 
Polaków. Cóż jednak mówić, gdy magnat, dziedzio 
wielkiego nazwiska i wielkiego mienia, pozwala na 
to , aby przedsiębiorstwa, prowadzone j08° pieniędz

mi i opatrzone jego nazwiskiem, używały napisów 
niemieckioh'  Mamy przed sobą dwa odcinki: jeden 
z koperty, drugi z listu. Na pierwszym czytamy 
Spiritus Raffinerie u. k. k Landespriv. R usoglio, 
Liąueur, R um  u. Aromalwasser-Fabrik des Ro
man G R F . Potocki in Łańcut Galicien; na dru
gim zaś : Spiritus Raffinerie und k. k. landesprio. 
Rosoglio, Ligueur und Rum -Fabr;k des Roman 
Grafcn Potocki in  Łańcut, Galizien, Oesterreich. 
Zamiast komentarza dodajemy tylko, że odnośne li
sty przesłane były do instytuoyj krajowych.

Drugi dowód szerzenia niemozyzny przez ludzi, 
po których chyba najmniej tego spodziewaóby się 
należało, jest następujący: Do kupoa, w kraju za
mieszkałego Polaka, zaadresowano po n i e mi e o k n ,  
a koperta ma nagłó./ek drukowany tego brzmienia: 
Graiflich Hompesch'sches Forstamt, R udnik  ( Ga
lizien).

Jaśnie Wielmożni panowie hrabiowie, przestańcie 
w Un sposób lekceważyć najdroższy skarb nasz: 
polską mowę I

Zmarli. W Prsasyszu w Królestwie Polskiem 
zmarł w sędziwym wieku Adam O s m ó 1 s k i, aktor 
scen prowinoyonalnych, autor parn dzieł scenioznyoh 
mająoyoh powodzenie. Zmarły był pizez lat kilka- 
naśoie współpracownikiem Kolców w któryeh pisy
wał artykuły pod pseudonimem „Osa wędrowna*.

Konfiskata. Onegdajsze wieozorne wydanie Dzien
nika PóUhwgo wutato «rl » ucow. „ im krytyka 
postępnwauia jednego ze starostów w sprawie flekąlnej

Zmiana własności. Donoszą nam. iż dwór z ła
dnym parkiem i ogrodem w Mydlnikach nabył od 
p. Darowskiej profesor dr. Rydygier.

Wilki pojawiły eię w powieoie stryjskim. Przed 
k >.ka dniami napadły we wei Bożanoe na trzodę 
o w ieo  i wydusiły 33 sztuk Starost wy stryjskie wv- 
dało odpowiednie rozporządzenie oelnm wyniszozenia 
wilków.

Wystawa teatralna w Wiedniu, otwarcie teatru 
wzorowego na wystawie teatralno muzycznej naetąpi 
już d 9 maja roku przyrzłego. W obszernym tym, 
1,50# widzów mieszczącym gmachn grać będą na- 
przemian wyborowe trupy. Zbudowany będzie rów
nież olbrzj mi pałao muzyki (Tonhalle) dla konoer- 
tów orawyjnych i symfonicznych. Rosya pomnożył* 
szereg państw, przyjmująoych udział urzędowy w wy
stawie.

Z Czemiowiec Gazeta Polska donosi: Pociąg 
pospieszny, zdążający z Gzerniowieo do Jasą wy
koleił się pod staoyą Paszkany. Cztery wagony oso
bowe i wóz pocztowy zapaliły się. Jeden ze służby 
kolejowej i czterej pedróżoi doznali ciężkich uszko
dzeń. Oprócz tego wiele osób odniosło lekkie zranie
nia. Przyczyną wypadku było wyjęcie szyny tuż 
przed nadejśoiem pociąga. Sprawoów zamachu nie 
wyśledzono.

W nooy z 31 z. m. trzej nieznajomi złouzyńcy 
wtargnęli do pomieszkania izraelitki Rozy Lobel 
w siole Miohalozn, związali panią domu i jej słu- 
żąoą, a następnie przetrzęśli całe p mieszkanie, ra- 
bnjąo pieniądze, kosztownośoi i wartościowe przed
mioty. Wystraszone kobiety nie śmiały wołaó o ra- 
tnneL. Złoozyńoy opnśoili następnie dom i zniknęli 
bez śladu. Zrabowane przedmioty reprezentują war
tość 3,000 złr.

W nooy z soboty wybuchł ogień w stajni s&kła- 
dn stadniny państwowej na folwarku Horadza pod 
Raduwoami, Stajnia spłonęła doszczętnie. Szkoda 
wynosi 10,000 złr. Konie ocalono.

Ludność Kijowa. Ogłoszony świeżo urzęlowy 
spis ludności wykazuje, że Kijów posiada 183,640 
mieszkańców, a w tej liozbie prawosławnych 144,070, 
katolików 18,871, żydów 16,691 Gubernia zaś ki
jowska liozy 3,072.000 mieszkańców, w tej liozbie 
prawosławnyoh % 547.000, katolików 82,000, żydów 
420,000.

Spadki w Anglii. Wobec podanego ogłoszenia 
Now. Wrem. o spadkaoh nieodebranyoh dotąd w 
Anglii, które ogłosiliśmy, tenże dziennik donosi obe- 
onie, że żadnych bliższych szozegółów o tyoh spad
kach nie posiada i że zamiast do redakoyi dzienni
ka, interesowani winni się zgłaszać do konsulatu 
angielskiego w Petersburgu.

Z Wilna. Bazar rzemieślniczy otwarty został w 
Wilnie, w lokalu najętym przez pp. Józefa Mont- 
wiłła i Piotra Legę. Kredytu na zaliczki, które ów 
bazar rzemieślników na wystawione w n m na sprze
daż przedmioty udzielać będzie, dostarczy wileński
bank handlowy. Inioyatorowie i założyciele bazaru 
mają nadzieję, że przy jego pomocy zdołają wyswo
bodzić rzemieślników miejscowych z rąk lichwiarzy.

Wystawa ornitologiczna w Gnieźnie otwartą 
została 31 października i przedstawia eię okazale. 
Kur znajduje się na niej 219 okazów, gołębi 321, 
kanarków 8 , papug, ptaków krąjuwych i zagraui- 
cznych 16, klatek, gniazd, żem i literatury 40 oka
zów. Liczba wystawców, pochodzących przeważnie z 
Księstwa i Śląska, wynosi 160. Bardzo liozna pn- 
blioznośó zwiedzała wystawę. Pomiędzy innymi wy
stawcami z Poznania otrzymał członek dyrekoyi To
warzystwa ornitologioznego łtukator p. Raezyborski 
medal państwowy i medal honorowy Towarzystwa 
ornitologicznego, 4 nagrody drugiego rzędu i trze
cią nagrodę.

Generał Fryderyks w rodzinie I zagranicą.
Dziennik Poznański donosi:

„Dla publicznośoi zainteresowanej teraz rozporzą
dzeniem generała żandarmeryi rosyjskiej; p. Fryde- 
ryksa z Warszawy, olekawem może będzie uaetępa- 
jąoe zajście, które mniej więcej przed dwoma laty 
mieli Polaoy z t rn  panem i jego rodziną w Gdań
sku. Pani generałowa Fryderyksowa bywała przez 
kilka lat u wód morskich w Nowym Poroie pud 
Gdańskiem z dziećmi, złużbą. * przez pewien ozas
i mężem. Razn pewnego siedziało towarzystwo pol
skie przy osobnym stole w hotelu du Nurd w Gdań
sku, podczas gdy wielkie  ̂ towarzystwo hoteiowyoh 
gości jadło obiad pr?, tobie d hóte. W bliskości Po
laków zasiadła prrj osobnym »toliku jakoś pani, 
której przyniesiono z handlu galanteryjnego rezmaite 
drobnostki do wyborn, ale ani pani, ani jej słnląoa, 
z którą rozmawiała ezyzto po polikn, z kupcem 
Niemcem porozumieć się o eenę i inne warunki nie 
mogły, mówiąo po nismieokn. Jedsn z Polaków 
pospieszył tedy rodaozkom swoim z pomoeą, którą 
tsż przyjęły z wdzięoznoćeią. Targu dobito przy te] 
pomooy, a rozmowa toczyła się dalej swobodnie, jak 
między Polakami. Wnet też nadszedł mąż rzeozonej 
pani z synkiem, z którym Jadł przy wielkim stole, 
a rozmowa szła dalej i z nim i dzieokiem po pol
sku. Nastąpiło przedstawienie i Polak tłumacz do
wiedział się, że to państwo generałostwo F r y d e - 
r y k e o w i e  z synkiem z Warszawy I Przybyło 
^ięoej Polaków i rozmowa szła dalej po polsku, jak 
między swymi. Co większa, wszysoy byli przekonani,
ii pani generałowa Polka rodowita, U t swobodnie 
i ozysto mówiła po polska a synek jej Gkie. O p.
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Fryderyksie wiedzieli dobrze, kto jest i z kogo 
się rodził, — ale doznał: mimo to tego uozu- 
cia, że nietylko doskonale włada językiem polskim, 
lecz mm mówi chętnie i widocznie w domu i ro
dzinie użvwa go ciągle. Skąd pana tego teraz opa
nował taki zapał przeciw polskiemu językowi, ie 
mm aż rodowitych Eosyan razi a nawet kompe- 
tencyę swoją urzędową pruekracza, nie łatwo się 
domyślić, bo zdaje się, ie nie miał do tego z góry 
poleoenia, chyba może sekretne od Maryi Andreje- 
wny. Zresztą rozkaz jego łamie się o nieubłaganą 
konieczność w żyoiu“

Piarwszy bezpłatny uniwersytet w Skandy 
nawii otwarty został 15 z. m. w : otheborgu przez 
szwedzkiego ministra eświaty Wennerberga. Insty- 
tuoya ta powstała bez subwencji państwowej, dzięki 
wspaniałomyślności kilku obywateli. W roku 1878 
dwaj bogaoi kupcy w Gotheborgu, pp, Lundgroen 
i Magnus ofiarowali 600,000 koron na utworzenie 
„bezpłatnej w&zeohnioy“. Wątpiono jednak wówozas 
bardzo, czy pl»n ten ^a B’? urzeczywistnić. Gdy 
wszakże w r. 1885 znany miejscowy piwowar, Da
wid Camaegie. dał pół miliona koron na tenże cel, 
wszelkie wątpliwości zostały*usunięte. W listopadzie 
r. 1887 zarząd miejski Gotheborga postanowił wyn 
począć budowę uniwersytetu, a składki osiły roz- 
wówczas 1,750.000 koron.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  7 listopada: Po rai pierwszy „Baj 
utracony" ( D a t  vrritren‘ Parodie*), kuuiedya w  
3 aktaoh Ludwika Fuldy, tłóm aozył M. Saohorowski.

W n i e d z i e l ę  8 listopada: Po raz drugi „Raj 
utracony11 (D at wrlorene Paradies), komedya w 8 
aktach L. Fuldy, tłómaczył M. Saohorowski.

We w t o r e k  10 listopada: Po raz trzeoi „Raj 
utracony1* (Das oerlorene Paradies), komedya w 3 
aktach L. Fuldy, tłómaczył M. Sachoroweki.

S k ł a d k i  Sitkowskn Wanda złożyła aa podiu*j»trze- 
go mnrarskiegn z Podgórza 1 złr. 50 et.

B ruLińska Olga z Mikulinieo przysłrita na o*l wyż
szego zakładu naukowego aia kobiet im. Baranieckiego 
5 złr.

Urzędnicy kolei państwowych złożyli dla Brazylijczy- 
ków 4 złr. 50 et.

Z a t w i e r d z e n i e  w y b o r u .  Cesarz zatwierdził wy
bór Andrzeja kr. Fredry na prezesa, zaś Kazimierza Kur
ka na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Rudkach.

M i a n o w a n i a  ł  p r z e n i e s i e n i a .  Krajowa dy- 
rekeya skarbu we Lwowie zamiauowała doktora wszech 
nauk lekarskich Stanisława Ste-ncra Dzykieni salinarnym 
przy zarządzie salinarnym w Wiolioz"e.

Krajowa dyrek. skarbu zamianowała oficjała kancelaryj
nego Jerzego Palalzkę prowizorycznym adjunktem urzę
dów pomoauiozyoh.

K ia jo ra  dyrekeya skarbu zamianowała kanoelistę sądo
wego Wiktora Ciszewskiego, "adjunkta podatkowego Jana 
Gabryela, oraz raohankowych podoficsróu I kla«y Roberta 
Chalupniokiego i Kaspra Baczyńiktego, kanoelistami przy 
kierujących władzach Bkarbowyoh w XI klasie rang i; da
lej r». „linkowych poJofiaorów I klasy: L»rola Glassa, 
Stanisława Siajnę, Henryka Helebranda, Mikołaja Błaże
jewskiego, Leona Neezypora, Jana Twardijewioza Leopol
da Petryka, wachmistrza żandarmeryi Jana P iekoszi, o- 
gniomistrzów Józefa Abder».ann« i Ludwika Sworakow- 
ekirgo, sierże a Andrzeja Maćkowa i jcżdźoa gwardyi 
Ferdynanda Śliwińskiego prowizoryozuymi kanoePstami 
przy kierojącyeb władzaoh skarbowyoh.

Dyrekeya poozt i telegrafów przeniosła kontrolrra poez- 
towego Liliana Luazczeokiego z Drohobyeza do Tarnuwa

If taa szkolna kraow s zamianowała tymozasowego nau
czycielu religii ks. Łukasz* Wiśniewskiego w Krośnie sta
łym nau-zyeielem religii obrządku ła< w czkole etatowej 
4-klazowej męskiej w K rośnie, tymczasowego naaozycieia 
Waleryana Janiszewskiego w Gorąjuu stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Dzikowie Nowym

Zakład naukowy dla kobiet im. dra 
A dryana B a r a n i e c k i e g o  w  Krakowie.

Z woli i na życzenie gminy miaeta Krakowa 
aby wyższy zakład naukowy dla kobiet, założony 
przed 23 laty przy Muzeum techuitzno-przemy- 
słowem iniejskiem przez wielkodusznego śp. dra 
Adryana Baranieckiego istniał nadal i rozszerzał 
światło wykształcenia ku czci i pamięci człowie
ka wielkiego serca — Zarząd Muzeum techniczno- 
przemysłowego miejskiego ma zaszczyt podać ni- 
niejszem do publicznej wiadomości p r o g r a m  
n a u k ,  j a k i e  w w y ż s z y m  z a k ł a d z i e  na  
n k o w y m  d l a  k o b i e t  i m.  d r a  A d r y a u  
B a r a n i e c k i e g o ,  b ę d ą  w y k ł a d a n e  
c i ą g u  24-go r o k u  i s t n i e n i a  i n s t y t u c j i  
W bieżącym roku wykładać będą.

N a  w y d z i a l e  n a u k  p r z y r o d n i c z y c h  
adjunkt obserwatorium astronomicznego dr. Da-} 
niel W i e r z b i c k i ,  astronomię popularną; prof. 
uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Władysław S z a j- 
n o c h a ,  mineralogię i geologię prof. uniwersy
tetu Jagiellońskiego dr. Józel R o s t a f i ń s k i ,  
botanikę; Konstanty J  e 1 s k i , kustosz zDio- 
rów przyrodniczych Akademii umiejętności, zoo
logię; prof. gimnazyum św. Anny dr. Franciszek 
T o m a s z e w s k i ,  fizykę doświadczalną, prof. 
wyższej szkoły przemysłowej i docent uniwersy
tetu Jagiellońskiego, dr. Ernest B a n d r o w s k i ,  
chemię; docent uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. 
Kazimierz G r i b o w s k i , higienę popularną; 
Alfons L i p o m a n ,  redaktor Tygodnika Sol- 
nietęgo, gospodarstwo domowe kobiece. Aże
by znajomość zasad higieny popularnej rozwi
nąć o ilo możności jak najbardziej wśród kobie
cego świata, rozszerzone zostały prelekcye tego 
przedmiotu z jednej na dwie godziny tygodniowo. 
Tą samą myślą kierowaliśmy się co do wykła
dów gospodarstwa domowego kobiecego i uważa
jąc je w zakładzie naukowym dla kobiet za je
den z najważniejszych przedmiotów dla prakty
cznego życia, rozszerzyliśmy ramy wykładów go
spodarstwa na dwie godziny w tygodniu. Tym 
sposobem pragniemy nastręczyć sposobność ko
rzystania z prelekcji uczennicom innych żeńskich 
szkół miasta.

N a  w y d z i a l e  hi  s t o r y  o t  n o - l i t e  ra e -  
k i m wykładać będą w zakresie przedmiotów sta
łych : Maryan D u b i e c k i ,  literaturę polską; dr. 
Edward P o r ę b o w i c z ,  literaturę powszechną, 
a mianowicie: czasów średniowiecznych, okresu 
odrodzenia i nowych czasów; Prof. uniwersytetu 
Jagiellońskiego dr. Anatol L e w i c k i  historyę 
polską; Prof. gimnazyum sw. Anny dr. August 
S o k o ł o w s k i  historyę XIX wieku; Andrzej 
N i z i o ł ,  dyrektor semiuaryum nauczycielskiego 
męskiego, pedagogikę. Zamiast dawniej wykłada
nej estetyki wprowadzono do egzaminów tego wy
działu historyę sztuki wraz z nauką o stylach.

Ażeby i kobiecym siłom nauczycielskim otwo
rzyć pole skutecznego działania, za] rosiliśmy do 
współudziału w prelekcjach Maryę P i e c h o c k ą ,

uczennicę paryskiej Sorbony, która będzie udzie
lać historyi literatury francuskiej w j ę z y k u  
f r a n c u s k i m ,  tak że panie, pragnące korzystać 
praktycznie z tego języka, będą miały sposobność 
ćwiczyć się w tym języku i w poznaniu głośnego 
piśmiennictwa.

Zakres przedmiotów tak zwanych n a d z w y 
c z a j n y c h ,  obejmie prelekcje z różnych gałęzi 
wiedzy, które odbywać się będą częścią w sobo
tę, częścią w niedzielę od godziny 12 do 1 — 
niotylko dla uczennic zakładu, ale z w ł a s z c z a  
d l a  s z e r s z o j  p u b l i c z n o ś c i .  Dla prelekcji 
tego działu starał się zarząd Muzeum zjednać 
szczególnie poważnych i zaszczytnie znanych lu
dzi nauki, profesorów i literatów.

Wprawdzie wiele przedmiotów, które mąją być 
wykładane w tym dziale, będziemy mogli ogłosić 
publicznie dopiero w odpowiednim czasie, z po
wodu że prelegenci, zajęci w Radzie państwa, me 
byli w stanie ozLaczyć stanowczego terminu swych 
wykładów, wszakże w najbliższych czasach zape
wnili swój współudział łaskawy następujący pa
nowie: dr. Edward P o r ę b o w i c z  mówić będzie 
„o ludowej poezyi ro m ań sk ie jp ro fe so r uniwer
sytetu Jagiellońskiego dr. Kazimierz M o r a w s k i  
„o cesarzu Hadryame;" Maryan D u b i e c k i  
„o księciu Józefie Poniatowskim w r. 1792 
ks. prałat dr. W łady sław C h o t k o w s k i  raczył 
zapowiedzieć prelekcye na temat nowszych dzie
jów kościoła; docent uniwersytetu Jagiellońskie
go dr Bronisław D ę m b i ń a k i będzie mówił „o 
walce chrześcijaństwa z pogaństwem w pierw
szych wiekach;" profesor uniwersytetu Jagiellon 
skiego dr. Napoleon C y b u l s k i  raozył zapewnić 
swój udział wykładami z dziedziny biologii; inspektor 
budownictwa miejskiego Wincenty W d o w i s z e 
w s k i ,  zajmujący się badaniami sztuki polskiej 
dawnej, będzie mówił „o przedstawianiu ducha 
złego (djabła) w sztukach plastycznych — zwła
szcza w malarstwie,11 a następnie „o sztuce Kra
kowa w XVI stuleciu kustosz Muzeum techui- 
ezuo-przemysłowego miejskiego wypowie rzecz 
0 „ książce zo stanowiska etyki i artjstyczuego 
przemysłu.“

Ponieważ inni szanowi pp. p re legen c i, jak 
prof. dr. A ugust S o k o ł o w s k i ,  docent Uniwer
sytetu  Jagiellońskiego dr. Józef T r e t i a k , prof. 
dr. Józef R o s t a f i ń s k i  i wielu innych przy
rzekło og łosić  później tem ata sw ych prelekcyj. 
przeto zarząd Muzeum będzie sobie uw ażał za 
obow iązek podać jak najrychlej nazwiska szan o
wnych pp. prelegentów i przedmioty ich prelek
c j i  do publiczuej wiadomości.

N a  W y d z i a l e  S z t u k  p i ę k n y c h  w yk ła 
dać będzie A natom ię artystyczną prof. w yższej 
szk o ły  realnej dr. Jan Kanty R e g i e c .

Dyrektor c. k. wyższej szkoły przemysłowej 
Jan R o t t e r  wykładać będzie perspektywę ma
larską; kustosz Muzeum techniczno-przemysłowego 
miejs. architekt Jan W d o w i s z e w s k i ,  historyę 
sztuki i naukę o stylach dla uczennic oddziałów 
rysunkowych i słuchaczek Wydziału historyczno
literackiego.

Ażeby juk największej ilości słuchaczek udo
stępnić możność gruntownego obeznania się z 
wykładauemi przedmiotami przez ścisłe ich stu- 
Jyowanie do egzaminów, będzie naszem staraniem 
wprowadzić egzamina nie eałemi wydziałami; 
lecz z poszczególnych przedmiotów, byle zgłasza
jące się w tym celu panie odbywały je gremial
nie i w jednym czasie. Zarząd, kierując się do
świadczeniem ś. p. dra Adryana Baranieckiego, 
uczy ni to ustępstwu, pożądane głośno dla bard/o 
wielu uczennic zakładu.

Główny kierunek i opiekę nad Wydziałem 
Sztuk pięknych raczył zapewnić zakładowi łas
kawie i nadal, jak dotąd, dyrektor szkoły Sztuk 
pięknych mistrz Jan M a t e j k o .

Oddziałów dla wolnoręcznego rysunku jest 
cztery. W pierwszym oddziale udzielać ̂ będzie 
nauki rysunku z natury, malarstwa olejnego i 
akwarelowego, artysta malarz pan Władysław 
R o s e o w s k i ' ;  w drugim oddziale rysunków z 
gipsów klasycznych i faksimilowych rysunków 
dawnych mistrzi w uczyć będzie artysta ryso
wnik pan Józef S i e d l e c k i ;  tenże w czwar
tym oddziale, jako stanowiącym przejście do sta- 
dyów pierwszego, będzie udzielał lekeyi rysunku 
z gipsów i żywej natury; w trzecim oddziale 
uczyć będzie rysunku z wzorów i gipsów orna
mentalnych p. Marya M e l e n i e w s k a .

Rysunków krajobrazów z wzorów udzielają w 
zimowem półroczu w godzinach swych lekcyi 
kierujący oddziałami 1, 2, 3 i 4 ; natomiast w le
tnich miesiącach godziny te poświęcone będą 
wycieczkom uczenuic za miasto dla ćwiczeń w 
rysowaniu z natury. Nadto dla pań poświęcających 
się olejnemu malarstwu może być otwartym, 
gdyby się okazała potrzeba, oddział dla ćwiczeń 
kompozycyjnych.

Otwarcie oddziału rysunków geometrycznych, 
poprzedzonych nauką geometryi i zastosowania 
do przemysłu i ornamentyki wraz z teoryą 0 
cieniach pod kierunkiem dra Daniela W i e r z 
b i c k i e g o  zależeć będzie od ilości uczennic, 
jakie się zgłoszą z zamiarem korzystania z tego 
przedmiotu.

W oddziale rzeźbiarstwa udziela modelowania 
w glinie artysta rzeźbiarz Wny Marceli G u y s k i ,  
w zastępstwie zaś jego dla początkujących w nau
ce modelowania znana zaczczytnie jego uczennica 
Wna Antonina R o ż n i a t o w s k a .

Lekcy języka francuskiego udzielać będzie w 
razie zgłoszenia się odpowiedniej liczby uczennic 
nauczyciel tegoż języka w Uniwersytecie Jigiell. 
Wny Erard C i e c h o m s k i .

Z uwagi, że ogłoszenie niniejszego programu 
zostało spóźnione z przyczyn niezależnych od 
zarządu — a naturalnych wobec ciężkiego ciusu, 
jakim jest śmierć wielkodusznego założyeiela i 
długoletniego dyrektora wyższego zakładu nauko
wego dla kobiet, dra Adryana Baranieckiego, — 
jako też pragnąc przedłużyć termin wpisów, za
rząd Muzeum ma zaszczyt zawiadomić niniejszem, 

r o z p o c z ę c i e  p r e l e k c j i  n a s t ą p i  n i e  
l i s t o p a d a  l e e z  w s o b o t ę ,  d n i a  14 

l l 8 t o p a d a  0 g o d z i n i e  9 r ano.
bzezegółowe, do pewnego stopnia zmienione 

rozkłady godzin wykładowych, drukowane pro 
gramy, jako też bliższe objaśnienia i warunki za
pisów, można otrzymać u zarządu Muzeum tech-
uiczno-przemysłowego.

D z id  ekonom iczny.
0 wprowadzaniu bydła rogatego do Śląska

ogłasza Gaeeła Lwowska w części urzędowej: 
Rząd krajowy śląski rozporządzeniem z doia 17 

października 1891 r. 1. 13.7*3 zniósł swe zarządze
nia co do wprowadzenia bydła rogatego, owieo i 
kóz z Galicji do Śląska, które zostały ogłoszone tu 
tejszym okólnikiem z d. 5) maja 1890 r. 1. 32.262. 
i. zarządził, 00 następuje :

Wprowadzanie przeżuwaozów ma się odbywać w 
regule koleją żelazną i przez Btaoye kolejowe, usta
nowione do ładownuia tych zwierząt.

Wprowadzanie drogami Lrajowemi dozwolone jest 
aż do odwołania t y l k o  p r z e z  Bi e l s k .

Wprowadzone bydło musi być zaopatrzone w prze
pisany paszport, x którym ma być potwierdzone po
chodzenie z okolic wolnych od zarazy, jak również 
niepodąjrżany stan zdrowia zwierząt.

Wprowadzane bydło ma być l i staoyaoh kolejo
wych, a względnie na targowicy bydlęcej w Bielsku 
przez weterynarza zbadane, a dalsze pędzenie do
zwolone będzie jedynie po twierdzeniu niepodejrza- 
nego stanu zdrowia i po nwidooznieoiu na paszpor
cie wyniku badania.

Do wprowadzania bydła drogami krajowemi przez 
Bielsk, jeżeli ono nie ma być dalej transportowane 
koleją żelazną, oznacza się tymczasowo jeden dzień 
w tygodniu t. j. środę; gdyby na ten dzień przy
padało święto, ma być do tego użyty najbliższy 
dzień powszedni.

Stbruntnu i urząd gminny w Bielsku mogą w ra
zie potrzeby oz ,aczyó W dorozumieniu także inne 
dnie, jak również godzinę do badaniu weterynar- 
skiego.

Po przybycin bydła do miejsca przeznaozenia ma 
ją byó paszporty w 48 godzin oddane naozelnikowi 
gminy i u niego przez rok przechowywane.

Właścicielom bydła handlowego wydawany bę 
dzie w czasie ważności paszportu , paszport pierwo
tny z potwierdzer em stanu zdrowia zwierząt i opa
trzony ewentualnie klauzulą przedłużenia jego wa
żności.

Przy wydawanin nowych paszportów ma byó w 
nich z pierwotnych paszportów wynotowaną data, 
numer, miejsce i dzień wydania paszportu.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia będą ka
rane w myśl ustawy z 24 maja 1882 r. Dz. p. p- 
Nr. 51.

Z powodu wygaśnięcia zarazy pyskowej i ra
cicowej W Stryju uchyla namiestnictwo lwowskie 
rozporządzenie swe z dnia 11 września 1891 r. 
1- 70.048 i zezwala ładować i wyładowywać zwie
rzęta racicowe na etaoyi kolei państwowych w 
Stryju.

S p o s t n e i e n i a  a i a t e e r * ! * ^  >■*«
(podług obserwatorym® kraiiw skiego) 

Kraków, duia 6 listopada.

w LSoraj 
10 w.

dziś 1 dziś 
g. 6 ranolg. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(sred do 0 ) 7 5 5  4m m l753-9m nil7 5 3  la m

i
Temperatura

w atopniaoh Oelaiuss. — 6 * 4  — 10-ł,6 | — 1 ®,8
Kierunek i moc wiatru  

(0  —  aiesa, 1 0  bursa) N I  j N I S W *

W ilgotność względna  
(w  odsetkach) 9 0 *

0

9 3 * 7 0 *

Stau uieba 
—  pog„ 10 *up. pucha. 0 1

Telegramy „Nowej Reformy?
(1 dogramy własn* t Noioej Reformy*.)

Bochnia, 6 listopada. Dziś *  uocy około go
dziny 2 po północy WybuChł pożar na przedmie
ściu „Wygoda„. Zgorzały trzy domostwa. Przy
czyna pożai u niewiadoma Przypuszczenie podpa
lenia nie F st WyklUcz0uem. Szkoda znaczna.

LwÓW, o Iistop. Konkurs dramatyczny, ogło
szony przez Wydział krajowy, roztrzygnięty zo
stał w sposóbnastępujący: Pierwszą nagrodę 0- 
trzymał Zehsław Roman Orsza za sztukę p. t.: 
„ Kr a j  , rugą uag rodę otrzymała sztuka pod 

”V ° le b k i  narodu11- .
W iedeń, 6 listopada. Poseł dr. August s  o k 0- 

łows 1 f^zeniawiał dzisiaj w Izbie poselskiej 
>rzy U ule „szkoły średnie." ^ ,"Wca żalił się, że 

życzenia kraju w sprawie s^ó ł /'ed u ich , jakie 
zeszłego roku w imieniu K0J8 P s ie g o  wyraził, 
nie zostały uwzględnione. utworzył, albo
wziął na skarb państwa wid0 ®zkół średnich w 
mnych krajach koronnych, * C,alicyi tymczasem

w tym kierunku n ic  n ie  z r o b i ł .  Mówca pod
niósł dalej szczupłe uposażenie w budżecie na r. 
1892 nowych gimnazjów w P o d g ó r z u  i we 
Lwowie, zaznaczył z naciskiem, jak po m a c o 
szemu jest traktowana Galicya; domagał się dalej 
poseł energicznie, aby rząd już raz ukończył ro
kowania swoje z gminą m. Krakowa w sprawie 
budowy gimnazjów, w przeciwnym razie będzie 
Koło polskie zmuszone żądać nadzwyczajnego 
kredytu w tym celu. Domagał się załatwienia 0- 
stateczn^go sprawy suplentów i lepszego uposaże
nia dyrektorów, reformy planu naukowego w gi- 
mnazyach, poprawienia metody dydaktycznej, w 
końcu żądał mówca większej dotacyi dla szkół 
fachowych.

Mowę Sokołowskiego przyjęto oklaskami.
(Telegramy B iura  Korespondencyjnego)

Wiedtń. 6 listopada. Według urzędowego pro
gramu uroczystości zaślubin arcyksiężniezki Lu
dwiki, książę saski Fryderyk August przybędzie 
do Wiednia 18 b. m., saska rodzina panująca 
wraz z dostojnikami dworu saskiego przybędzie 
dzień później.

Dnia 21 b. m. nastąpi zrzeczenie się praw 
arcyksiężniezki do tronu austryackiego i odbędzie 
się ślub w kaplicy dworskiej. Po południu para 
nowożeńców odjedzie do Pragi. Wieczorem dwór 
saski odjedzie z Wiednia do Dreina.

Wiedeń, 6 listop. Stan zdrowia arcyksiężniezki 
Małgorzaty Zofii dziś rano: noe przeszła dość 
spokojnie, tylko arcyksiężniczka trochę mniej spa
ła. Temperatura ciała, 38 9. puls 106. Przebieg 
choroby zadawalniający.

Wiedeń, 6 listopada. Króf greek- z rodziną uda 
się z Gmuuden przez Brindisi do Aien.

Ks. prymas węgierski odwiedził wczoraj kar
dynałów Schonborna, Gruschę i ministra Kai- 
noky’ego Wczoraj wieczór u nuncjusza papie
sk iego był obiad na cześć prymasa.

Wiedeń, 6 listopada. Przy końcu wczorajszego 
posiedzenio Izby poselskiej prezydent S m o l k a  
dał wyjaśnienie, jak należy rozumieć jego list do 
komitetu konferencyi pokojowej w Rzymie. My- 
lnem jest mniemanie, jakoby prezydyum dało 
członkom Izby poselskiej upoważnienie do prze
mawiania w imieniu Izby. Zgodnie z przepisami 
międzynarodowego kongresu on jako prezydent 
Izby poselskiej został zaproszony do udziału 
w kongresie, a gdy ż powodu posiedzeń Izby 
odmówił tego udziału, wówczas poproszono go o 
wyznaczenie zastępcy. Skutkiem tego wyznaczył 
p. Russa na swego zastępcę i jego upoważnił 
do oświadczenia sympatyi dla kongresu.

Na temże posiedzeniu p. L i e n b a c h e r po
stawił wniosek o opodatkowanie procentów od 
rent i zapisów dłużnych, a pos. L i e c h t e n 
s t e i n  zażądał zmiany ustawy o taksach wojsko
wych.

Wiedeń, 6 listopada. (Posiedzenie Izby posel
skiej). Minister rolnictwa przedłożył preliminarz 
wydatków, jakie w r. 1892 z funduszu meliora
cyjnego trzeba będzie uiścić.

W dalszym toku rozprawy szczegółowej nad 
budżetem szkół średnich minister oświaiy oświad
czył, że w przyszłym roku weźmie na skarb pań
stwa sześć szkół średnich w Wiedniu, utrzymy
wanych przez gminę. Nad utworzeniem samoi
stnej szkoły uzupełniającej dla dzi wcząt grecko- 
wschodniego wyznania na Bukowinie toc«| bi? 
rokowania. W  tej snrawie należy rozważyć nad 
tem, czy w razie, gdyby w tej szkole położono 
główny nacisk na język rumuński, nie byłoby spra- 
wiedliwdin, podoi-ią szkołę zaprowadzić takie dla 
dziewcząt gre-ko-wschodniego wyzunifa narodowo
ści ruskiej, a to p. dwoiłoby koszta utrzymania. 
Dlatego administracja [szkolna prawdopodobnie 
nie będzie w stanie dogodzić życzeniom. Gdyby 
chodziło o szkołę z charakterem czysto r  
niowym, wówczas zasiłek ze skarbu państwa 
by również mało prawdopodobnym. Więcej - 
doków powodzenia miałby dom sierot dla dzie 
wcząt grecko-wschudnieg0 wyznania. (Minister
mówi dalej). „

Wiedeń, 6 listopada. K om isya legitym acyjna  
nchw aliła  jednogłośnie polecić Izb ie  w eryfik ację  
w yborów  z kuryi większej w ła sn o śc i w  A ustryi
W^Ż8Z6J-

Wiedeń, 6 listop. w  dalszym toku swoich wy
jaśnień i wywodów oświadczył minister, że ad- 
ministracya oświaty gotowa je; l we wszystkich 
wypadkach, gdzie zachodzą warunki ustawą wska
zane, postępować w najhojniejszy sposób w udzie
laniu profeaorom ósmej rangi.

Sprawą _ systemizowania nauczycieli religii e- 
wangielickiej 1 mojżeszowej zajmuje się rząd szcze
gółowo. Co się tyczy poprawienia mat«ryalnej sy
tuacji tych nauczycieli, poruszonej przez Radę 
szkolną krajową w Austryi Niższej, ministerstwo 
dołoży starań, aby sprawiedliwym życzeniom do
godzić, o ile na razie będzie to możliwem

Minister spodziewa się, że jeszcze w tym roku 
szkolnym bidzie mógł wydać przepisy pedago
giczne i dydaktyczne i przedłożyć je pod osądze
nie Izby.

Co się tyczy zabaw młodzieży, zaznaczył mini
ster, że dotychczasowe wyniki są pocieszające. — 
W tej mierze zresztą należy postępować powoli, 
bo niebezpieczeństwa są tu także możliwe. Pużą- 
danem jeot, aby zabawy weszły w zakres zajęć 
szkolnych,  ̂ ale trzeba się wystrzegać, by nauka 
nie stała się zabawką, a zabawka nauką. (Żywe  
oklaski.)

Pruga, u listop. W edług doniesienia Politik 
magistrat w Liberecu oskarżył na podstawie §. 
300 wydawcę i odpowiedzialnego redaktora Poli- 
tik  jakoteż dyrektora szkoły czeskiej ludowej w 
Liberecu Fuehsa i zażądał, aby j 0 sadzenia tej 
sprawy wydelegowano sąd liberecki

Berlin, 6 listopada. Aordd. A.Ug, Ztg. nazywa 
doniesienie dzienników o zniżeniu przy rokowa
niach niemiecko-haudlowych eła od wina z 20 
na 15 merek, tendencyjnym wymysłem, wymię 
rzonym na prowokowanie urzędowych sprostowań, 
aby z tych rokowań, toczących się w najściślej 
szej tajemnicy można się cośkolwiek dowiedzieć.

Paryż, 6 listopada. Nb ostatnie-n posiedzeniu 
Izby poselskiej zaznaczono potrzebę podwojenia 
kadrów armii odpowiednio do dzisiejszego sUnu 
efektywnego. W  odpowiedzi na to oświadczył mi
nister wojny Freycme., że dzieło przekształcenia 
i .p,v tacy i armii zbliża się ku ostatecznemu
wykończeniu, trzeba jednakie poczekać,  nm
przedłożoną zostanie powszechno ustawa o ure
gulowaniu kadrów armii.

E.est, 6 listopada. Krzyżowiec rotyjski „Mi- 
nin“ odpłynął do Madery. Statki francuskie wy
mieni ty  z min okrzyki rosyjskie: „hurra!*

. y j * ’ ® listopada. Znany angielski mąż stanu, 
S t a n h o p e został wybrany sprawozdawcą głó- 
wuego biura między narodowej konferencyi poko
ju. Na porządku dziennym przyszłoroczni j Łol- 
fereucyi postawiono organizacyę międzynarodo
wych sądów rozjemczych.

Konferencja uchwaliła jednogłośnie ku po
wszechnemu zadowoleniu wniosek, aby także 
drugorzędne mocarstwa były reprezentowane we 
wszystkich kongresach dyplomatycznych.

Petencbury, 6 listopada. Zjazd rosyjskich za
rządów kolejowych uchwalił zaprowadzić ogólną 
dla wszystkich kolei w Rosyi taryfę opłat od 
przewozu.

Ateny, 6 listopada. Austryacko-węgierska fre
gata „Radecki" pod k o r n e j  wiceadmirała Rohr- 
scheidta przybiła wczoraj w ieczorem do portu 
Pireus.

Rio Janeiro, 6 listopada. Wkrótce odbędą się 
wybory do kongresu. Kongres zajmie się rewizją 
ustroju pan itwowego i  zachowaniem formy rządu 
republikańsko-federacyjuej. Rząd jest zdecydowa
ny zabronić wszelkiej monarchicznej manifestacyi. 
Komisya śledcza wyda sumaryczny wyrok na 
wrogów Rzeczypospolitej.

W Rio Janeiro ogłoszono stan oblężenia.
Nowy Jork, C listopada. Izba handlowa zażą

dała od swego prezydenta, aby utworzył komitet, 
któryby wypracował projekt do zmiany dotych
czasowej ustawy srebrnej, i aby projekt ten zo
stał przedłożony kongresowi. Przedewszystkiem 
należy aż do zupełnego porozumienia się rządu 
stanów zjednoczonych 1 inn.m i państwami po
wstrzymać za.upno srebra i wybijanie z niego 
pieniędzy.

K u m  te le g ra fio n e ,
W a  ( t a t d a l a  w Ł a t ł a A a k f

7 dług w papierach . .
uuoczony dług w srebrze 

Arstryacka reata złe ta . . .
5% austryacaa renta (marcowaj 
Akcye banka austro-węgiersiciogo .
Akcye k re d y to w e .................................
Londyn ............................................
Srebro .................................................
20-io frankówki za sztuką
Dukaty austryackie.................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Wiedeń, 6 listopada. Ruble papiei 
Cena nafty 18 50— 2 1 2 5 ; spirytus 
1 0 1 7 ; pszenica 11*6 6 ; jęczmień 70;

iLtolit 1 1
i  -

91 45
91 25

108 50
102 05
1010
*77 25
117 70
--- —

9 86
5 60

57 80

O d p o w ie d z ia ln y  B e d a k i o r :

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i *  
Wydawca: J>r, Lesław* B orońsk i,

W s z e l k i e  p a p i e r /
tofieiow e, ban k iM )^  
g r a n ic z n e  i  m o n e tf ’ ku- 
ouje I sprzedaje pod najk°r2y - 

stniejszami w arunka^

Kantor wymiany w K ra k o w ie , R y n ek  1.
80 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

K r a k ó w ,  d n f «  6  1 1 -
(Bw bteżąMgo kuponm.)

Babi* papierowa }<*>
Marki niemieckie • • . . * *  mar- 
10-to i-aakówkajłota  
6'/ PoiyMka krąjow* ,» *£. 100
« V / i  1 «śyo*ką krajowa galie. »  1100
5•/, ób U *^  9 ladęaur. p U  rfr. 1®° k- ■*- 
*• galieyjekl lun,luSz pro j #,,ia y  • .
*»/_•/, amrtaw. Enak, *łi-100
5'/ óbUfi krauualnt I BmlaJ
If'. U** Tow’ krJl. J
*•/. » • - . n  *■»-' 
4*/.*/. •
&*/. -

jodują

117 85
67 JO 

9 35
103 — 

97 60
104 35

1(9 961 
67 90S

108 - k .  *
98 3 0 * . * 

106 95U
91 60 91 30 
98 lot 98 90 

>100 50,101 96

V .
* v / .
v i  
4 •/.

.  .  T .T  . - - u S & L S S k

• hłp. 108 d l 0 8
„ *!-•• ** 40 hiilGO *T| 1101 — « 

„ • . '  ( 98 8 0  gg —W .
Łról. Pol. ** ^  !£?  97 60 99 —U /*  

likwidae. „ , .  IW 90 — 97 —» U

Waran wa ónla 51  *•
(Bez bieżącego kuponu.)

Lizty zastawne 1 r. 186® »  rubli 
Listy likwidacyjne • • 18 rubli 
Listy zm i. Vfar»»wyl Em. „ .

* m  Em'.  ̂ *
• ■ [ IV Em. „ .m » m

W leóeó*  ó n i a  *  I I .
O b l l a i  i l ł » "  M ś « t w t

(Im) biedą®**” kuponu.)
B ^ f u s w .

słota

pracą ,*» -iąJ

nowft

Łwóur, d n iu  5 /U
Akaye Banku lup. ■> qz *łr.

* y / / ( Listy zast Banki krfj. *“ *
4 U /, > Tow. kred. ziem. *' łJr*
4'/, « .  .  „w  ó6 słr.
5*|, Obliffwye ludenm. galio zariĄP® ' 
4*/, ęsboyjeki luuduiz propinacyj^.* 
■j I. komun. Bwmc w *£•
4 ‘/,*/. ObLgaoye pożyczki kraj. s» * .

-,208

100j 99

ano 805 — 508 -  47 . 
100 100 60 101 30Ino no 1 .1 gg IfWPlł;

94 601 95 
‘ •k .104  50 1J5 90,

91 80 9* 6®r /» 
100,101 —1101 7( c'% 
IW  97 80 W

urn p iór. now
LowT z r. 1864 aa 250 złr.

• ,r.*1860aa 600 iłr.
* i  r. 1860 ma 100 słr.
‘ z r. 1864 bas •/, całe

Obll|> ‘V*» k a ra ty  wąglaraklaj-
Renta z ł o t a .................................złr.
Renta papierowa . . . za złr.

, syka prem. w ęg.p0 100 zł. .  .
I osy Cisańskie (Tiieis-Reg.) „ »

Obllgaoye Indemnlzaoyjne.
galicyjski fundusz propinaoyjny 
Obi. ind. Galioyi 
Obi. iud. Węgier

100 10 1  —
1001 97 60 
MWlOl 75
100 101 60 ------
:oo 101 —I —  
100100 60 ------

100 91 40 91 69. 
. 100[ 91 10) 91 30j 
1 .  li 108 90408 40 
lOOjlOl -
100 l34 60)135 60
i Ł S j “ 76> 10M14® - I 1* /

I !5 3 l8 1  50;i82

Usty zaatawaa.
3*/( Bodan Oredit allg. Sst. s pr * sir. 100 
41/,*/, Gul. Tow. kred. ziem. olor. 63 sir. 100 
4llt*L Bank krajowy galicyjski ra «łr. 100 
5•/, Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100 
41/,0/, Banku austro«w|gi«sk. za złr. 100 
4» : Banks auswo-arftswkiegB sa złr. 100 
4‘/, Buku hip. wąg ■ premią u  iłr. 100

L a  ■ y.
BadapcsŁ. looy Bazylika na 6 ałr w. a.
KndlytJwe imstr. . . na 100 ałr w. a.
Krakowskie • • • . aa 90 sfr w. a,
Oaarwonogo Knyia austr. na 
Ose~w. Krzyża węgierski* ma 
Rudolfa . . . .
Stanisłzwowakie . na

u

10 *lr. w. a. 
6 Wr. w. a.

10 złr. w- *•30 złr. w. a.

1 0 0 ,  ‘ —
100 100 95 101 16 
100 141 10141 70 
100 119 70.13J 10

91 75 99 -  
. z * 100 m k. 104 50 105 30 
. za 100 złr. j 90 jb 91 9 i

6* -  
5 -  
1 3 -  
18 — 
91 —

Akaya baakawa i kalet**'
Amglobank . . . - ■*
B*nkvereia Wiener • ■ 8 .
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złt 
f e d itU n k  »<g. allł*f* “  *0® *

 JOtlie. Bank b jp o ^o y  ma WO &
30-—iLaendwlM mk ■ - * *00 słr
39-80nAustro-we*ier*kl • • aa  f-JO st:
1“ — liniosban* . - aa  kOO «•

in -S o^erdynauda  ■ 1050 złr
7‘35;Karola Lmdwika . . . na 910 słr

13*li0jLwowsko-0seriiio«. . . »  900 złr

żąda

91 - 14 9 60
99 40 99 75
9 66 9S

100 50 01 —
100 50 101 - -

99 40 19 90
:113 60 

*
t13 80

6 60 0 90
184 76 185 —
99 - 19 50
16 95 17 96
11 — U  40
19 60 90 50
97 60 99 60

149 7& 150 95
106 60 106 -
2 ■ 6 50 277 -
121 bO 319 --

—  _ —
190 70 191 —
1011- 101 30
8łi) 76 191 95
9799-- 189 —
3.'4 76 lub —
93 > 60 936 ro

Doi Mm i M or wymiany ja k ó b a  h o g h s tim a
K r a k ( v ,  B j a t k  |1 4 w i t  l l « l »  1 - S <

kupuje i sprzedaje p o d  lą j k o r z y s t t t i e j s z y m l  w a r u n k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, tkeye, 
llthi zmtiwna. Iatv. ■■natv. wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia i  prowincji

uktttecz&ia odwrotny poczty kei delioienia prowizji.
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u h p t  D i n m
to- nlezwylsle wieltlm wyborze ao wszelakiego oświetlenia

osiągają największą silę światła przy stosunkowo bardzo małem zużyciu nafty. _
H | i ilnlfej o sile światła od- 4 <3.0 15*7 świec.

^AMPY STOŁOWE LAMPY WISZĄCE LAMPY ŚCIENNE
ŚWIECZNIKI , LAMPKI NOCNE

LAMPY DO LATARŃ
LAMPY OBELISKOWE z  umbrami k o r o n k o wemi LAMPY POSTUMENTOWE. 2390 6 u  1

R. D l T M A R A  c. k. uprzyw. F A B R Y K A  L A MP  w WIEDNIU,  3|i.
L a m p y  D itm a ra  m a  n a  sk ła d z ie  k a żd y  ren om ow an y handel lam p.

Udziela lekeyjtańców
J ó z e f a  £  k e r  o w a

Plac Szczepański, L. 9 I piętro.
Osobne godziny dla dzieo; 3638 1 0

150 H  topolowycl
6-metrowycli półtoracalówek, tanin do 
■przedania w niedzielę dnia 8 i 15 
listopada w południe we dworze w 
Bziance pod Bzeszowem. 2664 1 2

N a j s z l a c h e t n i e j s z y  g a t u n e k

kanarków  z H arzu
. sprzedaje pod gw arancją zakład hodowli i wy- 
i j .k i  kanarków. Kanarki, hodowane u naB, po
siadają ton głęboki i dżwięoznj pełny w ude- 
rzeniaoh gardlanych i piękny zarówno w trelach 
jak i w gwizdaniu. Sztuka kosztuje 15, 12, 9 
i 6 marek. Wysełka za pobraniem. W razie nie- 
podobania przyjmuje się wysyłkę napowrót. — 
Cenniki darmo. W . H e e r i n g  w  S t .  A u*  
d r e a s b e r g ,  H a r z .  Sohulsirasse, 427, pro- 

winoya Hannower. 26u8 2 10

M A d f e A G E .

D r .  m i c h a l  K a n f m a n n
leozy jak dawniej : choroby s t a w ó w ,  iui<5- 
A nl i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze , poraże
nie , hysteryę), jakotei atonią kiszek i otyłość 
zapomocą mięsienia ( M a s s a g e )  , według me

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudnia w 

doma Wg o Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z 
k i e j ,  p o d  Ł .  3 i .  2428 15 75

Kierownik
wprawny w wszelkiego rodza
j u  W y  r u b a c h  m d r a e w a ,  tyczy »o-
bie wejść w spółkę z osobami, mającemi 
znaczne kapitały, które pragną gpecyal- 
Łł* prowadzić interesa beczułkami 
na „moskale1*. Sporządzone przez nie
go, mogące być patentowane, maszyny, 
wyrabiające dziennie ovoło 2000  beczu
łek na moskale, są  gotowe do użycia.

Oferty z napisem : b e c z u ł k i  n a  
m o s k a l e  uprasza się nadsyłać do Ad- 
min. ,Ń . Keformy “. , 2598 5 5

*  —w  j  Jr— --------   —g- . rw L.- T J I

t R I T l §  m Y D Ł O  D O  ( J H T
A u s t r o - w ę g .  p a t e n t .  — M e d a l  z l o t y  w y s t a w y  ó w l f t .  L o n d y n  1 8 0 3 .  — P a r y  i  1 8 7 8 .

H l * £ L  O  1V T F A B E R A  Iekarza-dentysty nadwornego Jego Ces. Mośoi ^oeiurza Maksymiliana I itd.t/a-UBLlty b%y iiaunv.«Bgu V tJH. mucu* uoaai/ja iiinaDymiuuua
w .  — --------------------------------  G ł ó w n a  w y s y ł k u : W i e d e ń ,  1 . ,  B a n e r n m a r k l ,  3 .

S k ł a d y  w  K r a k a w l e  : w aptekach pp. L. Rosnera, E. Stockmara, K. Wiszniewskiego , w handlach W. Fanza, A. Horo
witza, w drog. F. Fischera, J. ZaplataUkiego ; w Wadowicach w apt. H. Madzudziósk;og0 ; w Tarnowie w aptekach W.fAdlera i St. Pawłow
skiego ; w Nowym Sąozu w aptekaoh W. Filipka i B. Jakubowskiego ; w Rzeszowie w apt. A. Karpińskiego ; w tancuole w handlu S**a“ te- 
ryjnym H. Feaera; w Jarosławiu w aptekach J. Kobna i J. Wisłockiego. .15  5 '

Tamże jest także do nabycia : c
I. JAODIli* 1 O. TT 131 U Uh i t  g() .

i  k .  u p r z .  E n c n l y p t u s  E s s c n c y a  d o  u s t  D r a  O . M . F a b e r a .

są najw ięcej w ypróbow ane  i najbardziej udoskonalone m aszyny  do szycia  
na ca łym  świecie. Skutkiem  sw ej nader p rak tyczne j konstrukcy i nadają 
się jak  najlepiej do wszelkiego rodzaju ro b ó t;  t rw a ło ść  ich jest p raw ie  
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo m aszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia  i części pomocnicze nieskom plikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

Oryginale improvoa

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowemi)

są najdoskonalszemi m aszynam i specyalnie dla szycia b i e l i s z u y » 
s u k i e n ,  d l a  k r a w i e e c z y * ^  i  d l a  s p o r z ą d z a n i a  u b i o -  

_  r ó w  w o j s k o w y c h .

S in g .era  m a s z y n y  d o  s z y c ia  (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 
jak niemniej najnowsze o r y g in a ln e  Sli»8?®®a m a s z y n y  c y l in d r o w e  są najlepszemi specyalnemi ma
szynami dla szewstwa, torbiarstwa, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celoW przemysłowych. Głó- 
wnami ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukeya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość "aaszyn, szybki łatwy ruch, niez u 
w n a n ie  p ię k n y  szew  (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne M a s z y n y  d o  s z y c ia  S in g c r a  znajdują uię wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w  G e n e r a l n e j  A g e n c y i

The Singer Manufacturing Compagny, New-York,
wszelkie i t

UL A e^ d lii j e r  w  K r a k o w ie ,  ulica Floryańska, 34,
lk*, nadużywające imienia „Singer**, są tylko naśladow ałem .

102 DO 31

Dra Lehmanna Pomada na twarz,
sporządzana przez aptekarza I » .  0 - e o r g l l e >  
v l t a  W  K T e u s a t a  jest n ln b io n y n t  
ś r o d k ie m  t o a le t o w y m  n »J*»m ożn l«  J szcg o  
g r o n a  p a d . Przy zupełnej nieszkodliwości usuwa 
pasta owa s ta n o w c z o  i  M a i s * y b e i e J  p i e g i ,  
p la m y  w ą t r o b ia n e ,  z a ja d ę  i wszystko to, co 

szkodzi cerze. 2334 12 13
C e n a  t y g l a  1 z l r .  5 0  c n t .

H r a b in a  M . E s te rh a zy  de G a la n th a  pisze 
„Konstatuję chętni*:-, że D r . L e h m a n n a  p o m a d a  
Jna tw a r z , J e s t  r z e c z y w iś c ie  c a łk i e m  z n a 
k o m it y m  ś r o d k ie m ,  który mogę każdemu polecić;*

W  Krakowie w aptece p. Leona Rosnera.

i  »  D o n i e s i e n i e .  2  M
J j ] --------------------------------------U

Niniftjszeiu zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że

Filia wiedeńska *n Filia wiedeńska P.
A H e ilm a n a  K o b n a  i  S y n ó w  ̂
U ul. G-rodzka, L. ©, I piętro, A 
II została bogato zaopatrzoną w wielki wybór gO“M 
.HI towych iflj

ipi na sezon Jesienny i zimowy
Im  w własnym zakładzie w ykonyw anyoh, w najnowszym fasonie, ftj] 
BI po zdumiewająco niskich cenach. H

Aby uniknąć pom yłek, uprasza się Szanowną P. T. Pu- [Hj 
flb lio zn o ść  dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz maga- 
Aj, zyn się znajduje. 2 uszanowaniem
M H eilm an K oh n  i  S yn o w ie
I n  u lin a  C p A łl7k 3  I Q I n i ó ł r o

Przeciw Influenzie
należy pió wodę

Glei chen beroską ze żrdflłaKonstantius lok Em ma.
fód mineralnych , oraz

.. „  V- o -  2630 3 5
U p r a s z a  s i ę  * ,r r a c # 4  u w a g ę  n a  p i e c z ę ć  n a  K o r k u  1 
n a  licw .b ę , w y r a ®aJ ą c ą  r o k ,  u m i e s z c z o n ą  n a  k a p s U -

Dostać w? wszystkieh handlach
w Dyrekcji w Gleichenb«rgu.

FRANCISZEK CEMBRONOWIGZ
m a j s t e r  s z e w s k i

w  K r a k o w i© ’ u jio a  ś w . T o m a s z a ,  2 1 , 
filia  uNc a  Floryań8 ka, L. 15,

polec® w ^borowym zapasie
obuwie damskie. od 3 ajr  25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ot- 1 Wyie j t dziecinne, wła- 

_ s n e g o  wyrobu z najlepszego materyału.
Reparaoya obuwia I k^l0MyJbkutaoznla się szybko 1 tanio.

PORĘBSKI & ZIMMLER
c

w  K r a k o w i e ,  B y n e i r  g ł ó w n y ,  X*. 7 ,
polecają 2614 3 6

" W e ł n y  i  W ł ó c z k i
Smyrna do robót strzyżonych, 
Orient do haftu,
Gobelin do szydełka,
Zephir do szydełka i do haftu , 
Castor „
Mchowa „
lUohair „
Perska „ „
Brylantowa „ „
Knotowa „ i kołdry,
Snltan „ i do drutów,
W  ielblądzia do drutów,
Jeglerowsba „
Czesankowa „
B ldergarn w 3 grubościach do drut. 
ATormal do dsutów,
Uigonia (półwełna) do drutów.

Obok wymienione wełny i w łó
czki prowadzimy doborowe gatunki ze 
względu, aby roboty, szczególniej poń
czochy i skarpetki, ̂ opłaciły trud 
ręcznej pracy, cew akkolwiek róine, 
zależą od d e lik a tn o ^  "słnj, na ręka
w iczki, obok Gobelinowej, pole
camy B ldergarn  ostrą i Sułtan 
miękką, jako trwalsze gatunki.

S -so 8

a L-s 
►. S £ 
a  °*.S
® -fS *

u °*

i b z i z  K o m c T T K a s r c / T T  t
Kto ohoe pallo rzeozywlśole dobre 1 zupełnie nieszkodliwe papierosy, nloob knpajo 

TUTKI (GIŁZT) BUEKŁLJ ONE 1 fabryki

S . W I E R U S Z - H I E M O J O W S K I E G O
L w ó w ,  T e a t r a l n a ,  3 .  K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  3 8 .

Ceny bardzo niskie.
I C  I O O  s z t u k  o d  l a  o e n t ó w .  * ^ |

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Prsy edbiorse 
5000 koszta transportn ponosi fabryka.* 8397 18 0

ms-

a)  2 duet* 
pierwazeso Sierpnia roka IRSJ-siego 

sprzedaję wszystkie aowe fortepłeoy I pianbia 
|epo .kładu 5% pooliej cen fabryoznyob ł zadowalałam slę> 

resztę otrzymywanego od Tanryktntów rabata, i e  tak Jost rze-^ 
czywlścle, o tem można się łatwo przekonaó przy pomooy Juito zniesie-^ 

nla się wprost z fabryką, które kaidsmo Jaknaj chętniej ułatwiam, juito oen-' 
idkuw I książek rachunkowycłi, które wszystkim 1 całą gotowością pokazuję. -

b )  Częścią reszty, którn ml 
batu, opłacam wszystkie ko. 

dzla muzyoznego od fabry 
' ozenia. c) Na żądanie 

' nina ze wskazanej ml fa- 
1 zanym nrl adresem leprze 
Warunkach na ktiryoh 
zyozne znajdująoe się  
idy więo taki fortepian, 
kosztuje na miejsou we 
opakowaniem I dostawą 

, *ztowałby 430  złr. —
1 oditawlam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyozne mojego skła  
od złr. 300 I pianina od 

20-letolą. e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła  

tabryoo za moim pośredol-

S K Ł A D

F O R T E P I A N Ó W  

B ; G A B R Y E L S | l f g  

K R Z Y S Z T O F O R Y  ?

K R A K Ó W

pozostaje od fabryoznego re
szta przewozo Oanrgo narzę- 

IU a i  do miejsca przszna- } 
syłam fortepiany i plaJl 

bryki wprost pod wsk* 
daję je na tyoh samyO 

sprzedaję narzędzia P** 
na moim składzie; k 
który (o. p. w Wietn* 
fabryce 400 złr., < 
(n p. do Tarnowa) W 

sprzedaję za złr. 3f 
nowa bezpłatnie, d)  2* 
najtańsze narzędzia 

do (a wlęo za fortepiany j 
*łr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzio, afbo w Jakiejkolwiek 

ctwenu przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w Jakiej je sprzedałam I wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za

żąda w przeoiągu trzech miesięoy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany I pianina 
na raty (oboolaźny po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więoej, jak sprzedająo je za gotówkę g j  Narzędzia muzyczne uży
wane -ymlen am za dupiaty aa aowu h )  W sprzeaaiy 

fortepianów 1 pianin wstawionych o mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere

sownie.

2505 6 0

\ dTLkuai Związkowej w )wit

SKŁAD FUTER
pod ..Murzynem" 

Kraków, ulica Grodzka, L.
poleca strój d o  b o r  owo s s o p s tr * ® 11̂

A  * p  a  g

FUTER KRAJOWYCH
rosyjskich i amerykańskich

g o t o w y o h  1  n a
U rsądtiirsij obok mego składu 

p r a c o w n i ą  takewyoh, jeatom w i'®?1 
prsyjmowaó wsislkis tr t,akre« ten wcho
dzące obstałanki i r-perseye . które 
konuję punktualnie p o  n a J i n A s n f 0.!  
c e n a c h .  J  gi i*

l  uszanowaniem P .  M w o f-

B i t n i o

Władysława Świderskiego
■ w  T a r n o w i e

przyjmnje już zamówienia na

s ł n ż b ę
od Nowego Rokn. Również nauczycielka, P0*.1*"

języki, znajdzie nraieszozenie do
dzieci, z płacą 400 złr. z63d 6 11

Bony, SiemklTT
z dobremi świadectwami, puieca B***“ 
ro stręcześ Km iiij F arb®  w  
B i e l s k u ,  Kobl -ngjsse, 1 . 2623 3 3

P a p ie r  i  k b / y k i  e r ta i

lio S d  dla Kratowa!
Obiady po 1 złr.

u  T u rliń sk ie g o .

T l w r  wina własnej upraw?
stare, znane z najlepszej jakości, wysyła w be
czkach od 30 litrów wprost za pobraniem po- 

oztowem lnb po poprzedniem zapłaoeniu. 
W łn a  c z e r w o n ó  ( za litr 25, 28, 30, 35. 
W in a  b i a ł e  l  40—50 ct. bez beczki. 
Uprasza się o obstalunki w języku niemieokim

Piwnioa Schwapacha w Viliany, Węgry.
gabinetowe, dębowe, orzeohowe 

* ' 4 v U X v  (większa ozęśó rzeźbionych robo
ty Oleskiej), dobru zachowane, zegary śoienne, 
PTkwie nowe, obrazy, firanki i portiery wełnią* 
n( uaszyny elektryczne lekarskie większe i mniej- 
**«• szkIo czeskie i majoliki do sprzedania przy 
u '®y 8tudencklej (około Kapucynów), L. 7, I 
Pjętro Oglądać można codziennie 1 wyjątkiem 
?t8<lziel i świąt od godziny 10—1 w pełudn-ie 
1 8—6 popołudniu. 2583 6 6

Pierwsza galicyjska fabryka

sloiaorcli o p a M  do flaszek
W  K r z e s z o w i e a c k

poleoa

s w o j e  w y r o b y .
Cenniki i próbki wysyła się na żąda

nie darmo i opłatnie.

ftjaik&wrkiafa w Bielaku.

B L A G I !

N a j w i ę k s z y  w y b 4 r

fortepianów, pianin i fis-harmonij
w składzie fortepianów

JANA Mattus KORDECKIEGO
w K rakow ie

ulica św. Anny, b. Hctel Victorya.

Sprzedaż. — Zamiana. — Wynajem. — Ceny bezkonkurencyjne. 
Przy odpowiedniej gwarancji daj? każdemu na raty.

Przy cenach sprzedaży n» raty d«*Ii®*a  s 'ę odpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i uczciwy zrozumie tef?° lf galn$ potrzebę. 3^(5 y j 0

T T !  2 5  B  L  _ A _  G r  I !

O. k- austryackie koleje państwowe.
WTCIĄO Z ROZKŁADU JAZDY

w a ż n y  o d  1  p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 1  r e k u *  
z w , w t o * o - w a n y  d o  o z n . a u  ś r o d l K o w o - a u r o p a J a k l e g o .

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
G.— rano pociąg osobowy z Podgónys Płasiow a .
5.14 » „ „ z  Podgórza - E marki I
2.05 po południu pooiąg mięszany a Kraków, ^[kolej Północna]
2.37
2.46

osobowy z Podgórza-Płazzowa 
z Podgórza-Bonzrki

- do OśwlfCima, do Wiednia.

do Bielska Żywca, Zwardonia,
'Wiednia, Budapesztu, N. cłą- 
e*a, Orłowa, Cnyrowa, Stryja.

' do Żywot , do Uszany dolnej.

}do Nowego Sącza , Chyrowa. 
S-Tyja.

9.— rano pociąg mieszany z Krakowa [kolej Pćłnoona] 1
919 „ oeobowy z Podgórza - Płasz ,/a
g 40 " „ z  Podgórza - Bonarkl J
3 59 po” południu pociąg osobowy z Krakowa | kolej Karola Lud.])
4.44 H ,  „ z Podgórza - Płaszowa J
4A6 " ” „ „ z Podgórza - Bonarki
6.5C wieoiiór pociąg mięszany z Krakcwa [kolej Północna]
7.16 „ „ 1 lóbowy z Podgórza - Płaszowa
7.37 „ „ „ z Podgórza - Bonarkl

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki |
b 41 „ „ „ d o  Podgórza-Płazzowa I ze 8tr -;- , Chyrowa, Nowego
6 02 „ „ mięszany do Krakowa [kulej Północna] f Sącza.
6‘14 > „ oeobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] ł
9 06 przed południem pociąg osobowy J .  Żywe., Mszany Dolnęj.

10*02 pned połnd. pooiąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
10.18 .  „ - /  Podgórza-! łaszowa
10.37 „ m icm n , do Krakowa [kolej Półn-1
10.58 ń ń ” osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.]J 
8 88 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarkl ) * Budapesztu, Wiednia, Ewar- 
3 53 „ - do Podgórza-Płazzowa ) donia, Żywea, Bielska, Stryja,
4.12 ,  .  .  mięszany do Krakuwa [kolej. Półn-] j Chyr iwa, Orłowa, Naw. Sącaa.
8.12 wleeaór po“ V  osobowy do Podgórza - Bonan* t
8.28 „ - » ■ do Poigórza-Płasm t^ T V ■ Ołwięeima.

„ pospiesz, do Krakowa [kolej Ł  Ladwlka] j
Odjazd z Tarnowa:

4.RO rano pooiąg mięizanj do Orłowa, Kossye, Suchy, Zywea.
9.41 » . osobowy do Chyrowa, Stryja-
1 j 7 po południu pooiąg osobowy do Orłowa, nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd ao Tarnowa:
10 56 przed południem pooiąg osobowj * Orłuwa, Dobry, Nowego Sącza. Stryja, Chyrowa.
7.24 wieczór pociąg osobowy z Kossy?> ^rłowa, Zywoa, Stryja, Chyrowa.

11.59 w nosy pociąg mięzzany *ą swyja Ohyrowa.
Ozaz ś r o d k o w o - o u r o p e j s k i  Jest wcześniejszy od ozair p. sgsk.ego o  2 m'inty,  zaś później

szy od czasu krakowskiego o 2 0 , od ozasi lwowskiego o 3 6 , od ozasn wiedeńskiego o 6, od 
ozasu budapeszteńskiego o 16 1 0(1 <WMn «i«Szyńskiego o 14 minut.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym u»iyó można po cenie 6 cant. we wzzystkłeh staoyaoh

z Wiednia, z Oświęelma.

9.20

k. austr. kolei pi^stwowroh lub u konduktorów. 2S47 18

G4rjtłwieisi*Liy 4? m kałd A. £iyjęw»Jki.


